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Witos na czele nowego śabinetu 


Chjeno-Piast wraz z N. P. R.-em obejmie rządy w Polsce 


„Będzie gorzej! --smutnei pamięci słową wójta z Więrzchosławic 
sprawdzają się po raz drugi 


Nasz warszawski koresp, telefonuje: 


Wkrótce stało się jasnem, że klubem, 


WIECZOREM MÓWIONO W BELWEDE- 


| miałą pojęcia żadna epoka od czasów wy” 


Wczoraj o godz. 11 min, 20 w południe | który ma największe widoki wyznaczenia | RZE JEDYNIE O KANDYDATURZE WI- | zwolenia niepodległości Polski, 


p. premier Alekrander Skrzyński zwołał 
nadzwyczajne posiedzenie rady ministrów, 
na którem — jak już poprzednio było wia- 
dome — miał zawiadomić członków gabi- 
netu o swojej niezłomnej decyzji natych- 
miastowego podania się do dymisji, Jak- 
kołwiek zamiar p. Skrzyńskiego był już w 
kołach politycznych uprzednio wiadomy, 
to jednak ostatnie posiedzenie obecnego 
rządu wzbudziło niezmierne zainteresowa- 
nie w kołach politycznych i w światku 
dziennikarskim. To też jeszcze przed roz- 
poczęciem obrad gabinetu poczekalnie pre- 
zydjum rady ministrów zapełniły się dzien- 
nikarzami, wśród których zauważyć można 
było również wiele wybitniejszych postaci 
ze świata rządcwego. Posiedzenie rady mi- 
nistrów przeciągało się, ponieważ na po- 


rządku dziennym znalazło się jeszcze sze- | 


reg pilnych spraw, które rząd uznał za wła. 
ściwe załatwić, Po wyczerpaniu porządku 
dziennego, p. premier zawiadomił, iż zamic- 
rza niezwłocznie po ukończeniu obrad ra- 
dy ministrów udać się do Belwederu i zło- 
żyć p. prezydentowi Rzeczypospolitej proś- 
bę o dymisję gabinetu, przyczem podzięko- 
wał członkom gabinetu za wydatną współ- 
pracę į jako premjer pożegnał ich w gorą- 
cych słowach. 


OQświadczen'e premiera 
SKTZYŃSK ego 


O godz, 12 *-śn, 50 posiedzenie rady mi- 
nistrów było ukończone, poczem p, prem- 
ier Skrzyński zaprosił do swego gabinetu 
przedstawicieli prasy, którym oświadczył, 
iż jedzie właśnie do prezydenta, aby się 


wraz z rządem podać do dymisji, O moty- | 
SWO- | 


wach swego ustąpienia i stanowisku 
jem wobec nowej sytuacji, p. premjer 
świadczył, co następuje: 
„Rząd koalicyjny był rządem po- 
koju społeczneśo, Podaję się dziś z 
rządem do dymisji, ponieważ podsta- 
wy rząd1 koalicyjnego zostały wbrew 
memu życzeniu zwężone. Mam nadzie- 
ję, że moje ustąpienie ułatwi porozu- 
mienie, zmierzające do rozszerzenia 
koalicji, w myśl zasad, które mną kie- 
rowały,  kiedym w listopadzie rząd 
tworzył, 
Zawieszenie broni w walkach par- 
tyjnych i zgodna współpraca, są nie- 
zbędnymi warunkami poprawy w dzie- 
dzinie gospodarczej, zatrudnienia bez- 
roboczych i taniego kredytu. Rząd w 
ostatnich 10 dniach przeprowadził pro- 
wizorjum budżetowe, wniósł ustawy: 
o zrównoważeniu budżetu, © stałym 
podatku majątkowym, o naczelnych 
władzach obrony państwa i policji pań- 
stwowej. Rząd nasz odszedł, ale nie u- 
padł" 


0- 


W seme 

O godz, 1-ej po południu p, premjer wy- 
jechał do Belwederu. 

Tymczasem w sejmie od rana odbywały 
wię dalsze konferencje przedstawicieli 
stronnictw, mające na celu ustalenie pro- 
gramu działania celem jałnajszybszego za» 
żeśnania kryzysu gabinetowego, 


| z pośród siebie szefa rządu — jest klub 
„Piasta“, ' 

Powierzenie misji p. Witosowi nie spot- 
kało się jednak bynajmniej z przyjęciem 
życzliwem na lewicy, a nawet w łonie 
stronnictw, reprezentowanych w dotych- 

| czasowym rządzie wywołało uczucia nie 
przychylne, 

Znacznie przychylniejszę ocenę znala- 
zła kandydatura p. Dębskiego, chodziło tyl- 
ko o to, czy spotkałaby się z aprobatą kie- 
rownictwa samego klubu piastowców, 

W tych warunkach mówiło się dalej o 
kandydaturze p. Skrzyńskiego, 

z normalie załatwienie dymis$ p? 
Skrzyński wyrównałby swój stosunek do 
lewicy į miałby zadanie ułatwione, 

We wszystkich przytoczonych kombi- 
nacjach chodziło o utrzymanie spoistości 
| stronnictw, wchodzących w sliład dotych- 
czasowego rządu, z oparciem 0 pewne 
stronnictwa lewicy — zwłaszcza P, P, S, í 
„Wyzwolenie“ — przez uzupełnienie gabi- 
| netu osobistościami, 
tych ugrupowań, 

Długa konferencia, jaką w kuluarze 
głównym odbył p. Witos z dr, Markiem i p. 

lickim i taka sama konferencja p. Dęb- 
skiego z p. Niedziałkowskim zwróciła po- 
wszechną uwagę w sejmie, 

Koła sejmowe tłomaczą, że piastowcy 
wznowili zabiegi o pozyskanie socjalistów 
dla koalicji. Na jej czełe stanąłby jeden z 
przedstawicieli „Piasta“, albo p. Skrzyń- 
ski, 

Dla P.P.S. pozostaje jednak kamieniem 
obrazy zatrzymanie p, Zdziechowskiego na 
stanowisku ministra skarbu, 

Natomiast cztery: rządzące obecnie 
stronnicwa obstają przy tej kandydaturze, 


Przebieg pierwszego dna 
przes lania rządowego 
O godzinie 2 po południu premj, Skrzyń- 


ski udał się do Bełwederu, w celu przedło- 
żenia prezydentowi Rzeczypospolitej dy- 
misji rządu, 

O godzinie 2.30 prezydent zakomuniko- 
wał ustępującemu premjerowi, że dymisja 
rządu została przyjęta, 

Również przedstawiciel „Wyzwolenia“ 
oświadczył, iż partja jego nie zamierza 
wstąpić do koalicji. 

Na pytanie prezydenta, dr. Marek od- 
powiedział, iż skonsolidowanie lewicy, dla 
ewentualnego objęcia rządu nie jest jesz- 
cze ukończone, 

O godzinie 7 wieczorem sytuacja stała 
się całkowicie jasna:  Chjeno - Piast po 
przyłączeniu się NPR-u stanowić ma więk- 
szość rządową, na której oprze się przy- 
szły gabinet, 

W godzinach wieczorowych przedstawi- 
ciele Zw. L. N. i „Piasta” odbyli konferen- 
cję z prezesem NPR, posłem Popielem, 
który oświadczył, iż partja jego nie będzie 

| miała żadnych skrupułów, co do zasiadania 
| w rządzie razem z „Piastem“ i endecją, 


zbłiżonemi do obu | 


| TOSA NA SZEFA RZĄDU. 

O godzinie 8 wiecz, odbyło się posie- 
dzenie 4-ch klubów, mających tworzyć 
rząd a mianowicie: Z. L-Nar„ „Piasta”, 
Chadecji i NPR. 

Ustalono, że przeciwko kandydaturze 
p. Witosa sprzeciwów niema, 

Późnym wieczorem oświadczono dzien- 
nikarzom, że sytuacja o tyle jeszcze nie 
jest jasna, aby już mówić można było o de- 
sygnowaniu przez prezydenta kandydata 

; na premiera, Dopiero dziś rano prerydent 
| Wojciechowski rozpatrzyć ma przedłożone 
mu kandydatury. Są to: prezes Ch, D, — 
Chaciński i piastowcy — Debski i Witos, 
Ostatni posiada najwięcej szans, 
| 
| 


„Nie upsdłem, lecz ustąpiłem* 
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Komunikat oficialny o dy- 
misi 


gabinefu p. Skrzyńskiego 
WARSZAWA, 5 maja (Pat). W dniu 


5 maja pan prezydent Rzeczypospolitej, 
przychyłając się do przedstawionej mu 
prośby o dymisję, zwolnił p. Aleksandra 
Skrzyńskiego z urzędu prezesa rady mi- 
nistrów i ministra spraw zagranicznych 
wraz z całym gabinetem oraz poruczył mu 
i wszystkim ustępującym panom ministrom 
i kierownikom ministerstw dalsze kierow- 
nictwo sprawami państwowemi aż do 
chwili powołania nowego rządu. 


Wiłos rediuiuus! 
W ten sposób stoimy wobec groźnej 
rzeczywistości, Kraj nasz znów znajdzie 
| się w rękach paniętnych ze swej fatalno- 


ści rządów Piasto-Chjeny, które tyle szko- | 


| dy przyniosły naszemu państwu i rozpę- 
tały orćję walk partyjnych, © jakiej nie 


Smutna į twarda rzeczywistość nakaże 
| być może opamiętanie rozbitej dzisiaj le- 
| wicy i zmusi ją do skonsołidowanią w ce- 
| lu podjęcia walki z tryumiującą chwilowo 
| reakcją, 


Gabinet cenfrowy ma naj: 
wiecej szans 


| Nasz warsz, koresjp, telefonuje o godz. 
4-ej w nocy: 

W toku całodziennych wczorajszych 

| narad czwórki chjeno-piastowej z przed- 
stawicielami P, P, S, zarysowały się nastę= 
pujące możliwości: 

I) Wskrzeszenie koalicji, przyczem w 
rządzie zasiadakńby przedstawidiele wszy- 
stkich stronnictw po jednym przedstawi- 
cielu z każdego, 

M) Rząd z 4 ministrami obecnej czwór- 
ki i innymi ministrami z poza sejmu. To 
odebrałoby rządowi charakter prawicowe: 
go i umożliwiłoby pewne koncesje dla le- 
wicy, a mianowicie: 

1) nienaruszenie 
cjalnego; 

2) nienaruszenie ordynacji wyborczej 
wbrew lewicy; 

3) spełnienie poważnych postulatów po- 
litycznych lewicy. 

IM) Gabinet centrowy popierany przez 
„Piasta”, Ch, D, i NPR, 

Ponieważ rząd koalicyjny byłby trudny 
do zbudowania, gdyż PPS. nie wejdzie da 
koalicji bez udziału „Wyzwolenia“, a u- 
tworzenie rządu centrowo-prawicowego t= 
niemożliwiłoby Piłsudskiemu powrót do 
armji, przeto te koncepcje upadają. 

POZOSTAJE KONCEPCJA GABINE- 
TU CENTROWEGO Z POS, WITOSEM, 
JAKO PREMJEREM. 


Dębski i Chaciński nie chcą 
fafela premiera 
P, Rataj po konferencji z prezydentem 
Rzylitej poiniormował dziennikarzy, iż 
prredztawił prezydentowi następujące 
kandydatury na szeła rządu: Witosa, Cha- 
cińskiego, Dębskiego i Skrzyńskiego 


Dębski i Ghaciński kafego- 
rycznie odmówili 
Pos, Witos zastrzegł sobie czas do na. 
mysłu do dziś do rana, 

i Dziś o godzinie 9-ej rano zbiera się 
„Piast”, a o godzinie 10-ej udaje się p. Wi- 
tos do Belwederu, gd” prawdopodobnie 
otrzyma z rąk prezydenta misję tworzenia 
nowego rządu, 


ustawodawstwa s0- 


De wi [|] Jak się | 


W framwaju sowieckim 


Każda szanująca się rewolucja, sięga- 
jąc po władzę, zapowiada, że przeistoczyć 
chce świat cały. 

I, aby odmienić istotę rzeczy, zaczyna 
od zmiany imion, 

Rewolucja francuska  przemianowała 
miesiące w moku i nową dała nazwę erze 
dziejowej. Rewolucja rosyjska postano- 
wiła iść dalej i — przechrzciła świętych 
w kalendarzu: zamiast dawnych wybrań- 
ców kościoła chrześcijańskiego, sanhe- 
dryn sowiecki do kalendarza wstawił 
wyznawców i proroków komunizmu. 

W ten sposób rewolucja rosyjska za- 
mierza przeniknąć w sam okrąg domowe- 
go ogniska i wpleść ideały swe w osnowę 
tych najdelikatnieiszych uczuć, jakie 
dngają w dźwięku imion ludzkich. Imion, 
wymawianych ustami rodziców, wołają- 
cych na dzieci; szeptanych ustami ko- 
chanka, wołającego na kochanikę,,, 

Daleki jestem od niedoceniania tej 
wiary w potęgę imienia, w moc słowa 
ludzkiego. Wszak wiara ta jest najau- 
tentyczniejszym hołdem, jaki politycy, lu- 
dzie czynu, składają nam, literatom, lu- 
dziom słowa. A zresztą, któż nie przy- 
zna, że większej nieraz odwagi wymaga 
wprowadzenie w obieg nowego słowa 
miż treści, która się pod niem ukrywa, i 
że największy purytanin przystaje często* 
kroć na to, czego nie śmie nazwać po 
imieniu. Jakkolwiek bywa i odwrotnie: 
że nowe imiona osłaniają jedynie treść 
starą i zbutwiałą. I tak, pono, zdarza się 
najczęściej, 

Talk czy inaczej, znikły z młodej gene- 
racji sowieckiej owe śpiewne, a tak cha- 
rakterystyczne dla rosjan imiona, przez 
imię ojców pomnożone: Akakij Akakje- 
wicz, Iwan Iwanowicz, Ilja Miicz, lub dla 
odmiany Ilja Konstantynowicz. Powsta- 
ły natomiast kompozycje nowe, istne gir- 
landy kwiatów egzotycznych, zaszczepio- 
ne na domorosłym pniu rosyjskim, 

Efekty, jakie stąd wynikają, nie po- 
zbawione są wymowy, godnej Dostojew- 

0. 

Jrż na pierwszej stacji kolejowej, tuż 
za granicą sowiecką, napotkać możemy 
iudzi, którzy zdają się niesłychanie znajo- 
mi, a których jednak odpoznać nie mo- 
żemy. Na szczęście, jeśli potrafimy prze- 
mówić ich językiem, przedstawiają się 
nam sami, 

— Karol Marks Sobakiewiczi 
znajmia się naczelnik stacji. 

— Lassal Cziczikow: kasjer kolejowy. 

— Engels Ljapkin-Tiapkin: szef komo- 
ry celnej. 

— Tomasz More Chlestąkow: telegra- 
fista. 

I wreszcie nieodzowny w każdym u- 
stroju stróż porządku i prawomyślności: 

— Jerzy Sorel Dzierżymorda|... 

Nie zawiódł nas instynkt; stanęła 
przed nami w komplecie kompanja sta. 
rych dobrych znajomych z klasycznej Ro- 
sji Gogola. Znajomi, rzekłbyś, z ławy gi- 
mnazjalnej, Z dawnej, pamiętnej ławy ro- 
syjskiego gimnazjum. Znajomi, lecz jakże 
odmienni| 

Gdyby nie morze krwi świeżej, jakie z 
pod tej odmiany dymi, możnaby pomyśleć, 


0- 


że bolszewizm rosyjski jest tylko piekiel-- 


ną maskaradą, tylko szatańską na Rosję 

satyrą, wobec klórej stara, dawna satyra 

itg wydaje się pobłażliwym uśmie- 
em, 


+ . 
. 


z ulicę Moskwy je 


ilkuletnią córeczką, Dzie- 


Tramwajem 
dzie matka z 


| 


òv. _. GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Mr. 123 


ada i pija po dworach ziemiańskich ? 


Uragowisko z doli bezrobotnych 


Gdy Stełan Żeromski nakreślił w swem 
„Przedwiośniu** obraz życia, jakie wypeł- 
nia polskie dwory ziemiańskie; gdy poka- 
zał, jak się tam jada j pija, jak się tam swa- 
woli į hula na karkach służby folwarcznej, 
zdawać się mogło, że nieśmiertelnem pió- 
rem artysty powodowała zbyt okrutna sa- 
tyra į zbyt bezlitosny osąd. 

Całe istotnie życie „jaśnie-państwa* w 
ujęciu Żeromskiego — rozpościera się na 
króciutkiej linji, jaka załega między stajnią 
dworską a dworską kuchnią, Cały widno- 
krąg zagadnień, dostępnych temu światowi, 
zamyka się w promieniu, zatoczonym z Wy- 
sokości gumma dworskiego, 

Niema tam miejsca na troskę publiczną, 
na myśl państwową, na najskromniejszą bo- 
daj inicjatywę kulturalną, 

Z całego królestwa myśli łudzkiej pozo- 
stała jedna już tylko — myśl o żołądku; i 
jedna już tylko troska — o kulturę naskór- 
ka. Ostatnim, jedynym organem czucia 
tych ludzi stało się podniebienie, Ostatnią 


poezją — śniadania i kolacyjki, Ostatnią im- | 


prowizacją — przekąski i kieliszecki, Osta- 
tnig awanturą ryzyka -— damskie majtecz- 
ki; ostatnią sankcją moralną — szpicruta. 

Ale, cyt!.. Oto jaśnię-państwo zasiada- 
ją do śniadania. 

— Nakryto stół i piorunem wniesiono 
koszyki z chlebem żytnim, z bułkami włas- 
go wypiekm, z suchemi ciasteczkami i roga- 
likami, Maciejunio (lokaj) własnoręcznie 
nazmosił słoików z miodem, konfiturami, 
konserwami, sokami, Tu podstawił maseł- 
ko, tam rogaliki. Pod siwym wąsem uśmie- 
chał się, spoglądając na pewien słoik, któ- 
ry nieznacznie wskazywał i coś „ośmielał 
się” szeptać z cicha na jego wielką pochwa- 


le. Gość przysiągł mu oczyma, iż odwiąże | 


opakowanie słoika, a nawet sięgnie doku- 


mentnie do wnętrza. Od wczorajszych do- . 
świadczeń polegał na zdaniu Maciejunia, | 


Wniesiono uroczyście tacę z kamiennymi 
imbrykami, W jednym była kawa, kawu- 
sia, rozlewająca aromat swój na dom cały, 


W kamiennych także garnuszkach podsu- | 
wano porcje śmietanki, Z kożuszkami, za- | 
gorzałymi od ognia, uśmiechały się do go- | 


ścia te kamienne garnuszki, przypiekane 
przez ogień zewnętrzny... 

Ogarniając obfitości i wybredność tej 
zastawy porannej, tak wymownie przez Że- 
romskiego podanej, i stawiąc ją na tle po- 
wszechnej nędzy kraju, niepodobna oprzeć 
się wrażeniu, że autora poniosła fantazja, 


że obraz tak sutego śniadania wysnuł ze | 


wspomnień przedwojennych, nie zaś z ob- 
serwacji twardego życia teraźniejszości. 
Czyż podobna przypuścić, ażeby dziś, gdy 


miłjony ludzi cierpną głód, gdy setki tysię- 

cy rodziców patrzeć muszą bezradnie na 
mękę głodujących dzieci, gdy pozpacz nę- 

| dzy, goniącej resztką sił, zaczyna głową t- 

| dręczeną tłuc o bruki i kamienie ulic, — 

| czy podobna przypuścić, aby istniały w Fol- 
sce przybytki, gdzie nadmiar i zbytek prze- 
lewa się w orgję obżarstwa? 

A jednak., tak jest! 

Poeta nie sprzeniewierzył się obserwa- 
cj. Powiedział prawdę. Opisał to, co wi- 
dział, na co patrzeć mógł własnemi oczy- 
ma, 

Biorę do ręki jedno ze stołecznych cza- 
sopism tygodniowych, przeznaczone dla 
pań-ziemianek, sprawdzam datę — 1926!— 
przecieram oczy, i — czytam w dziale ,„po- 
rad gospodarczych* zbożnie-obywatelski 
przepis kulinarny na „kaczkę mięsem na- 

| dziewaną”!!! 
| Nie umiem zdobyć się na tyle artystycz- 
| nego okrucieństwa, ile go miał autor 
| „Przedwiośnia”, lub na tyle, być może, su- 
rowego poczucia sprawiedliwośti, — i nie 
będę wam, czytelnicy, odtwarzał ani tre- 
| ści tego przepisu, ani rozpustnego smalcu 
tego arcydzieła współczesnej kuchni dwor- 
| skiej, Niech nam wystarczy przeświadcze- 
| nie, że są w kraju naszym ludzie, dość wy- 
| soko dzierżący tradycję czasów saskich, 
| wykwintów i przekwintów wiełkopańskich, 
| aby nie znajdować powabu w prostej kacz- 
ce i w gminnej pieczeni, į którzy potraw tak 


dla tkliwego podniebienia, 

Cóż dziwnego, że tak wysoko rozwinię- 
| ty kult jadła į napoju nie zostawia miejsca 
| na inne aspiracje? Że staje się celem sam 
dla siebie? 

— Obiady, kolacje, śniadania i podwie- 
czorki — zdaje sprawę Żeromski ze swych 
spostrzeżeń w dworze ziemiańskim— trwa- 


| 
| 
| 


ły niąma! przez dzień cały. Wstawano do- 
syć Późno. A ledwie spożyło śniadanie i 


dano folge dyskusji, która się wyłoniła z 
przygodnego tematu, jużci Maciejunio wcho 
dzi cichcem ze swemi sprawami i stół, do- 
piero co sprzątnięty, zaściela czystym ©- 
brusem, Znaczyło to, że społeczność na- 
włocka zmierza ku obiadowi, Jakaś wy- 
cieczka konna, albo na wózku, jakaś kró- 
ciutka eskapada, — powrót, — i jużci gro- 
| mią z racji spóźnienia się na obiad, —Obiad 
— Czarna kawa z odrobinką pomarańczo- 
wą fego wyspiarskiego Curacao, papiero- 
sy., Sprzątają. Towarzystwo zaczyna Toz- 
| dzięlać się, zmniejszać i zdążać w kierunku 
| poobiednich drzemek, aliści Maciejunio 
| chrząka i poleca chłopcu nalryć stół. Ka- 


Obrońcy czerwonej rewolucji 


Armia sowiecka nie ma oficerów lecz tylko „Komen- 
dantów“ 


Moskwa, w kwietniu. 


Dowództwo naczelnej armji czerwonej 


cko żywe, jak iskra, nie może usiedzieć | dzieli się na trzy główne komendy: komen- 


na miejgcu, 


dę dowódców, komendę polityczną i ko- 


— Klara Zetkin, — upomina ją matka mendę administracyjną. 


— bądź grzeczna, siedź spolsojnie! 

— Klara Zetkin, mie odchodź ad ma- 
musi! 

Dziewczynka przytakuje, ale nie śpie- 
szy się z powrotem. 

Rozgniewana matka wstaje z ławki, 
jedną ręką chwyta dziewczynkę za ramię, 
a drugą wymierza jej cięty „istynno-rosyj* 
ski” policzek, 

Dziecko bucha 
Klara Zetkini... 


— Ot, macie! 


płaczem, Biedna 


Oto — nasza „matusz- 
ka” Rosja: ozwał się do sąsiada pół- 
glosem siedzący naprzeciwko jegomość z 
długą, siwą brodą, — imiona ponadawali 
nowe, ale „w pysk” biją po dawnemul.., 

Po dawnemu.. I gdyby nie morze 
krwi, jaką opłynęła Rosja, zdawaćby się 
mogło, że wszystko to, co dzieje się w 
niej teraz, jest tylko maskaradą, i że pra- 
wdziwa rewolucja ma się dopiero rozpo- 
cząć: rozpocząć od tego punktu, na któ- 
rym wszystkie poprzednie kończyły. 


| 


Stopni oficerskich w znaczeniu europej- 
skiem armja czerwona nie uznaje, a dowód 
cy dzielą się na „kategorje', które zresztą 
niczem się mie różnią od dawnych Tang, 
wprowadzonych do armji rosyjskiej jeszcze 
przez Piotra Wielkiego. Kategorii tych jest 
jedenaście, Ł j.w tyle, ile rang oficerskich 
posiadała armja carska. 

Swe wykształcenie otrzymują komen- 
danc sowieccy w szkołach wojennych, Pod 
stawowym typem szkoły wojennej jest tak 
zw. „normalna szkoła wojenna”, odpowia- 
dająca dawnym akademjom wojennym. Na- 
uka w szkołach tych trwa 3 la'a, absol- 
wenci otrzymują stopień „komendanta ro- 
ty”. Według danych statystycznych (z roku 
1925) obsolwuje szkoły takie rocznie 6.000 
komendantów. 

Awansowanie komendantów sowieckich 
zależne jest od czasu służby oraz od świa- 
dectw o postępach w nauce na t. zw. „kur- 
sach dla udoskonalenia korpusu komendan 
tów". "W roku bieżącym zaprowadzome z0- 
stanie prawdopodobnie cbawiązkowe dwit 
krotne ahsolwowanie tvch kursów. przy 


czem absolwenci awansowaliby z kategorji 
„średniej” na „starszą”, a ze „starszej na 
„wyższą *. 

Ustawodawstwo sowieckie dopuszcza 
degradację komendantów, dzięki czemu mo 
że być np, komendant pułku w przeciągu 
jednego dnia mianowany dowódcą roty. Jak 
wiadomo, system podobny nię istnieje w 
żadnej armii, a to.przez wzgląd na to, że 
zachodzi obawa, iż przy tego rodzaju prak- 
tykach ucierpiećby mógł autorytet korpusu 
komendantów. 


Specjalną grupę w armji sowieckiej sta- 
nowią t. zw. „politycy”, t- j. kierownicy po- 
lityczni („politiczeskije rukowoditieli") któ- 
rzy są czemś specyficznem dla armji czer- 
wonej, Dawniej posiadała armja sowiecka 
t, zw. komisarzy politycznych, jednakże ka- 
tegorja ta została w roku ubiegły znie- 
siona. „Politrucy” czynni są we wszystkich 
formacjach wojskowych i są oni organami 
pomocniczymi w korpusie komendantów, 
Gtównem zadaniem „politmików” 
świadamianie polityczne żołnierzy armji 
czerwonej oraz działalność kulturalno-o- 
światowa. 


zowanych szkołach, z których 


prostych używają jedynie jako motywów | 
dla komponowania poematów kuchennych | 


jest tt- ; 


Wykształcenie swe otrzymują i 
„politrucy” w specjalnie ku temu zorgani- | 
najwyższą | 
jest t. zw. „akademia wojenno-polityczna . ; 


wnuńcia biała, herbata _. słowem Ħye-0 

clock tea z tymi chlebkami, ży tnim i nszen- 

nym, z owem masełkiem nieopisanem a 

świeżem „z temi ciasteczicami sttchemi, któ- 

rych sława szeroko rozeszła się była.. a 

stanowiła niewątpliwą specjalitę de la 

maison, Po kawie jakaś przejażdżka, wypad 

do sąsiedniego miasteczka, ałbo trochę mu- 

zykí w salonie, nieco tańca, skoro ktoś z 
| sąsiedztwa nagodził się na odwieczerz. 1 
oto Maciejunio znów się krząta i pobrzęku- 
je. Ma się ku kolacji. Maciejunio szepce i 
mruga ku ciękawym, wtajemnicza najcich- 
szym szepłem księdza Anastazego: — ba- 
raninka, -— albo — kurczatka — rożen, Po 
kolacji jakaś partja szachów z księdzem 
Anastazym, jakaś parłyjka winta — godzi- 
na jedenasta, pół do dwunastej.. Smutno 
| byłoby iść spać bez jakieśoś wzmocnienia, 
bez legiutkiego, przedsennego posiłku. Ma- 
ciejunio, drepcząc pośpiesznie, przynosi do. 
mowe serki owcze, obce, ostre, zielone, — 
jabłka, jesienne delicje, — jakieś tam malu- 
sieńkie kieliszeczki, z czemś tam ciemna- 
| wiśniowem... Słowem, krótki i skromny 
| „podkursk* przed śródnocnem pianiem ko- 
| guta, Po takiem spędzeniu dnia tudzież wie- 
| czora, niejednokrotnie poranek jesienny 
dawno minął, a w dalszych apartamentach 
dworu panowała jeszcze głucha martwota... 

Tak to dzisiejsza brać ziemiańska dźwi- 
ga taczkę żywota” po dworach wiejskich. 
| Tak to jada, ucztuje i pija ta klasa społecz- 
na, która zalega w podatkach, wyciąga rg- 
ce do rzadu po kredyty, spłacane następnie 
| w pieniądzach bez wartości, nie ma środ- 
ków na danme majątkową, | — co najwy- 
żej — zdobywa się na składki „od morga", 
aby przekupywać zdełslarowanych dzien- 
nikarzy i mobilizować w korytarzaci: sej. 
| mowych opór przeciw reformie rolnej. 
| A gdy w sejmie i poza sejmem, ze stro- 

ny miljonowej rzeszy wiejskiego bezrobot- 
| nego ludu, ze strony małorolnego i bezrol- 
nego włościaństwa, podnosi się wołanie o 
udział w posiadaniu ziemi, o prawo pracy 
na własnym zagonie, wtenczas z obron: 
próżnującym trutniom nadbiegają śorliwi 
profesorowie wszechnie, doktorowie prawa 
i filozofji, na jaśnie-pańskim stole odżywia- 
mi, i dowodzą, że obszarów dworskich tykać 
nie wolno. bo... dwór ziemiański jest „głów- 
ną ostoją polskości”, 

Ale, sławiąc te „polskość i jej „ziemiań 
ską ostoję”, najżarliwsi obrońcy nie mają 
odwagi wskazać, na czem ona polega; nie 
mają odwagi wyznać, że bronią już tylko 
„kaczki nadziewanej mięsem" na stole 
próżniaczego nicponia! 


I. Przemyski. 


Cudowne dziecko polskie dało 
konceri na grobie Paganiniego 


D'Annunzio enfuzjastycznie podejmuje 
pięcialefniego skrzypka 

Jak donoszą dzienniki zagraniczne, 
we Włoszech przyjmowany jest obecnie 
z iście południowym zapałem  5-letni 
skrzypek, Bronisław Gimpel. To cudow- 
ne dziecko doznało niebyle jakiego za- 
szczytu, Nietylko pozwolono mu grać na 
skrzypcach Paganiniego, przechowywa- 
nych w muzeum w Brestia, ale ponadto 
54etni ten chłopczyk miał sposobność 
wzruszyć licznie zgromadzoną publicz- 
ność grą swoją przy grobie Paganiniego. 

Gabryel D'Annunzio jest wielbicielem 
tego dziecka i w właściwy sobie, jaskra- 
wy sposób robi mu reklamę. Obdarzył 
on tego malca fotografją swoją z owego 
czasu, gdy jeszcze studjował w Collegio 
Cicognini, zaopatrzoną własnoręczną de- 
dykacją: „Cudownemu dziecku Bronisła- 
wowi Gimplowi, cudowne dziecko z in- 
nego stulecia — Gabryel D'Annunzio 
(1879)". 

Ponadto mały skrzypek otrzymał jesz- 
cze własnoręczne pismo poety brzmiące 
jak następuje: 
| „Oliarsie Tobie podobiznę młodzień- 

ca, który także był kiedyś cadownem 
| dzieckiem, a na zadatek szczęścią dołą- 
czam mołą kasetkę, w której znajdziesz 
kalafonje do głaskania włosów swoich 
skrzypiec. Dzisiaj i w przyszłości kochaj 
sztuke bardziej, aniżeli wszelką 
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Cztery miljony robotników strejkuje 


Miljard funtów szterlingów traci Anglja na każdym tygodniu strejku 


LONDYN, 5 maja. Strejk dotychczas 
objął następujących robotników: koleia- 
rzy, marynarzy, robotników transporto- 
wych, mechaników, metalowców, robot- 
ników budowlanych,  elektrotechników, 
oraz pracowników gazowych i drukarzy, 

Ogólna liczba strejkujących "wynosi 4 
miłjomy 


Miljardowe straty 


spowodowane sfrejkiem 
LONDYN, 5 maja. Według obliczeń 
dzienników, każdy tydzień strejku po- 
wszechnego przynosi Amglji straty w wy- 
sokości 1 miliarda funtów szterlingów, 


Zaburzenia uliczne 


w Easf-End i New castle 

LONDYN, 5 maja. — pisz pozosta- 
je bez zmiany. Opinja publ'czna zachowu- 
je DAC. spokój. Kompanie kolejowe 
czynią wielkie wysiłki dla uruchomienia 
w dniu dzisiejszym przy pomocy ochotni- 
ków pociągów na głównych linjach ;pod- 
ziemnych, oraz omnibusów. Oprócz za- 
mieszek w dzielnicy East End doszło do 
zaburzeń także i w Newcastle, 


Tium wtargnął do doków 
londyńskich 
i poofwierał krany rezerwuarów 
z naftą 


PARYŻ, 5 maja, (PAT). „Daiły Ma!" 
donosi z Londynu, iż parutysięczny tłum 
strejkujący wtargnął do londyńskich do- 


ków i składów nafty, przyczem pootwie- | wizji w domach prywatnych, które uznają 
rano krany rezerwuarów oraz 'wywrócono | za pedejrzare, Chodzi tutaj w pierwszym 
t uszkodzono wagony-cysterny, rzędzie o taine drukzrn'e, drukujące ode- 


zwy, podburzające robotników. 
lrilopowanych powołano pod - oe 3 
sag s: j starcie policii ze sfrejkują- 


LONDYN, 5 maja. Wojsko zostało cym! 

skoncentrowące w najbandziej zagrożo- PARYŻ, 5 maja, — Paryskie wydanie 
nych miejscach. Wszyscy urlopoweni zo- „Daily Mail’ donosi o wykroczeniach 
stali powołami do armii z powrotem. Ko- | strejkujących na wschód od Londynu, 

leje angielskie przeszły na czas strejku szczególnie koło tunelu Blacwall, 
pod kontrolę państwową. Setki strejkujących ustawiło się u wy- 
sA lotu tunelu, zatrzymując wszystkie wozy 
Rew.zie w domach pry- | i automobile i acilując za wstszymaniem 
wszelkiej komunikacji, Przy tej sposobno- 

wafnych adących, 

LONDYN, 5 maja, Władze policyjne | 


ści poturbowano wielu z jadących. 
Policją rozpędziłą strejkujących gumo- 
na podstawie specjalnego dekretu królew- | 
skiego upoważn. są do dokonywania re- 


wemi pałkami, raniąc w głowy wielu z po- 
śród nich, 
Górni ] wych 
órnicy polscy poprą swyc 
angielskich Kolegów 
Ani jeden wagon węgla polsiiiego nie pójdzie 
do Anglii 

do ładowania węśla polskiego na statki 
angielskie, 

W najbliższych dniach wódz górników 
polskich, poseł Stańczyk, uda się do An- 
glji, a specjalną delegacja do Gdańska, by 


dopilnować wykonania uchwał centralnej 
komisji związków zawodowych, 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Wczoraj obradował C.K.W. P.P,S. 
i centralna komisja związków zawcdowych 
w sprawie strejsu górników angielskich, | 

Uchwalono poparcie tego strejku į nie- | 
dopuszczenie wszelkimi środkami do wy- | 
wozu węgla polskiego do Anglii, a nawet 


LONDYN, 5 maja. Dziś ukazał się 
pierwszy numer urzędowego pisma „The 
British Gazette", które wydano w nakła« 
dzie 750.000 egzemplarzy, 


Pismo to, drukowane w tajnej drukar= 
ni, w cbecności min'stra skarbu Churchil- 
la, poza artykułem wstępnym, wyłuszcza= 
jącym stanowielko rządu, przynosi kilka 
suchych, znanych już wiadomości o sys 
tuacji. 


Rew'zja w redakcji 
i konfiskafa dziennika. Daily Herald“ 
LONDYN, 5 maja (Pat). Oddział policji 
otoczył dzisiaj budynek redakcji socjali- 
stycznego dziennika „Daily Herald“, któ- 
| ry przygotowywał specjalny numer, po- 
święcony sprawię strejku, Wstrzymano 


druk numeru oraz skoniiskowano cały na- 
kład, 


Rońiowania przemysłowców 
z robofnikami 


blnyd George medjaforem 
LONDYN, 5 maja (Pat). Według infor- 
macji z kuluarów izby gmin, wznowiono 
dzisiaj naskutek pojednawczych narad w 
izbie, rokowania między stronami, zaanga- 


| żowanemi w konflikcie, 


Z tychże źródeł donoszą, że Mac Do. 
nald odbył dzisiaj wieczorem naradę z 
przewodniczącym związku górników, Smi- 


them i sekretarzem tegoż zw, Cook'em. 


| Podobno Lloyd George podjąć się miał 


roli pośrednika. 


Niesłychany skandal polityczny | Odpowiedź rządu niemieckiego 


Republikańskie Niemcy przyjmują barwy narodowe 
dawnego cesarstwa 


Grozi to poważnemi komplikacjami i kryzysem gabinetowym 
w Berlinie 


BERLIN, 5 maja (Pat). Nieoczekiwana | 


sytuacja, jaka wytworzyła się dzisiaj na- 
skutek rozporządzenia rządu o wprowa- 
dzeniu na nowo barw starego cesarstwa, | 
uważana jest za krytyczną i mogącą do- 

prowadzić do kryzysu gabinetowego, 

Dzisiaj w południe rada ministrów od- 
była posiedzenie, na którem rozważano 
środki wyjścia z obecnego położenia, Wy- 
ników narad nie podano jeszcze oficjalnie 
do wiadomości publicznej, 

Pisma donoszą, że gabinet był zasko- 
czony opozycją, z jaką iankowane 
rozporządzenie spotkało się w dwóch 
partjach, należących do koalicji rządowej, 
a mianowicie u demokratów i centrum, 

Odwołanie rozporządzenia, o którem 
mowa, przedstawia znaczne trudności po- 
nieważ posławiłoby to w trudnej sytuacji 


Polska hędzie reprezento- | 
wana 


w naradach nad rekonstrukcją bigi 
naradów 

WARSZAWA, 5 maja (Pat). Rzecz- 
pospolita polska będzie reprezentowana 
w komisji rekonstrukcji rady ligi narodów, 
zbierającej się w ewie w dniu 10 ma- 
ja r. b., przez delegata Rzeczypospolitej 
LASKI do ligi narodów p. Franciszka So- 
ala i dyrektora departamentu polityczne- 
go min. spraw zaśran. p. Jubjuszą Łuka- 
siewicza, 


Dyrektor J. Łukasiewicz wyjeżdża do | 
Genewy w czwartek b. tygodnia. 


Przepowiednie na maj 


stawia następujący prognostyk na maj: 

Tegoroczny maj nie będzie należał. do 
pięknych miesięcy. Kilka zaledwie dni bę- 
dzie pogodnych i to na początku, Od 5-50 
zaczną się opady i deszczowo. Około 10, 
13 i 15 będą burze, lub deszcze ulewne, 
wiatry, przyczem powietrze się ochłodzi. 
Potem parę dni pogodnych, a od 19 do 27 
pochmurno, wietrzno, zmiennie, Przy koń- 
cu maja na odmianę pochmurnie, to znów 
wiatry. 


l 


Kilka dni pogodnych — reszfę deszcze | 
Znany wróżbita pogody, Adolf Briskam z 


WARSZAWA, 5 maja. (PAT). Dnia 28 
kwietnia rząd niemiecki wręczył posel- 
stwu Rzeczypospolitej Polskiej w Berlinie 
swoja cdpcwiedź na aide memoire rządu 
polsk'ego z dnia 15 kwietnia w sprawie 
rokowań likitwidacyjnych, 


prezydenta Rzeszy Hinderburga, któremu | 
kanclerz przedstawił rozporządzenie do 
podpisania przed porozumieniem się z 


Reichstagiem. Dlatego też, jak doncszą 
pisma, gabinet nie zamierza narazie od- 
woływać rozporządzenia, które wywołało 
obecny kry 


Komunikat odnośmy, podany wczoraj 
do wiadcmiości prasy, streszcza stanowi- 


zys, 


Nowomianowany ambasador Francji p. Laroche w Warszawie 
(pierwszy z lewej s*rony) z małżonką (z kwiatami w ręku), 


+ tt 


w sławnej tabryce forte- 
pianów Steinway'a 


2500 fortepianów padło ofiarą płomieni 
kali, Silny wiatr rozszerzył tak gwałtow- 
nie pożar, że już po kwadransie stanęło 
całe dolne skrzydło budynku w płomie- 
niach. Wkrótce potem pożar objął wszy- 
stkie piętra, sięgając aż do dachu, 

Ofiarą pożaru padło 2.500 fortepianów, 
szkoda zatem jest ogromna. Winowajcę 
pożaru pociągnięto do odpowiedzialności 


Pożar 


Braunschweig, w maju. 

Budynek światowej sławy fabryki for- 
tepianów „Grotnau Steinway” padł one- 
gdaj pastwą płomieni. Pożar wybuchł w 
politurowni skutkiem nieostrożności ro- 
botnika, który płonącą zapałką — mimo 
ostrego zakazu — chciał wygładzić mały 
otwór w pudle fortepianu. Nastąpił wy- 


| buch znajdujących sie w ubikacji chemi- | sądowej. 


na notę polską w sprawie liKwidacii majątków 
niemieckich 


sko miemieckie, jako wychodzące z zało” 
żenia konieczności porozumienia pomię- 
dzy obydwiema stronami, określając przy” 
tem propozycję Polski, jako niedostatecz= 
ną i domagając się calkowitego zaniecha= 
nia akcji likkw:dacyjnej, 

Jak wiadomo, aide memoire rządu 
polskiego wyjaśniło, dlaczego rząd polski, 
godząc się na zrzeczejnie się swych praw 
do przepnowadzeniia niew'szczętej jeszcze 
likwidacji znacznych nieruchomości mie- 
mieckich w Polsce, uważa wstrzymanie 
będęcej już w toku akcji lilkwidacyjnej za 
niemożliwe m przyczyn zasadniczych i 
rzeczowych, 


8 maja nie jest świętem 


Zajęcia w szkołach odbywać się będą 

| normalnie 

l WARSZAWA, 5 maja (Pat). M uister- 
stwo wyznań religijnych i oświecęnia pu- 

blicznego przypomina, że dzień 8-go maja 

nie jest dniem świątecznym i że zajęcia 

szkolne w dniu tym odbędą się normalnie, 


bodz anin p. A. Sieradzki 
wygrał 5000 dolarów 
Jak wiadomo, w dniu ciągnienia prem- 
jówki dolarowej, główna wygrana, to jest 
8 tysięcy dolarów, padła na Nr. 629.066. 
Numer ten należy do inżyniera p. Ada- 
ma Styfi, zamieszkałego w Warszawie 
przy ulicy Bagatela 13, pracownika fabry- 
ki „Pocisk”, 
3.000 dolarów wygrał p. Adam Sieradz- 
ki w Łodzi. 


Proces przeciwko „Uolks- 
hundowi 
Pos. bieberman (P.P.S.) broni oskar- 
żonych 

KATOWICE, 5 maja, (PAT). Prasa 
donosi, że proces przeciwko członkom 
„Volksbundu" rozpocznie się 19 maja, — 
Obrony oskarżonych miał się podjąć poseł 
Lieberman z Warszawy i dr. Bey z Kato- 
wic, 
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Wielki proces przeciwko P.P.P. 


Generał Szeptycki w cywilu zeznaje.. 


Smieszne figury „zbawicieli* Polski wywołują jedynie uśmiech politowania 
Dlaczego gen. Szeptycki zarządził ostre pogotowie w Warszawie? 


Nasz korespondent warszawski telef,; 

Wozorajsza rozprawa nozpoczęła się o 
godzimie 10 i pół ramo filipiką osk, Pęko- 
sławslkiego, który prosi sąd © wyłtoczenie 
u wę pewnemu odłamowi prasy, bo 

é on się nie boi śmierci, ale nie chce 
ulec losowi Lindego, 

Po tem wystąpieniu zeznaje świadek 
gen. Szeptycki, 


ZEZNANIA GEN, SZEPTYCKIEGO, 

Św. gen. Szeptycki (w cywilnem ubra- 
niu): — Proszę o odczytanie mego zema- 
sd w śledztwie, ponieważ nic nie pamię- 


O organizacji P, P. P, przypominam so. 
bie tyle, że w lecie 1923 roku znalazłem 
w swem mieszkaniu w „Bristolu* blankie- 
by, odezwy i programy P, P, P, w któ- 

ych wyłuszczomo cel tej onganizach. Ja 
to wyrzttcitem do kosza, 

Po paru tygodniach dostałem telefon 
od nieznanego mi osobnika, który pnosił o 
postuchanie, jako pułkownik „Czołowy”" 

Zgodziłem się przyjąć go w prywstnem 
mieszkaniu, tak, jak o to pros'ł, Zewnętrz- 
ny wyglad tego pana mnie zafrzipowałł, po- 
mieważ był ubrany w spodnie kratlkowane, 
sztylipy, Czalpeczkę i stek w ręku. 

Tego człowieka możnaby było pomać 
mawet na drugiej półkuli; zaczął mi opo- 
wiadać o organizacji P, P, P., o rozmaitych 
oficerach, jak pułkownik Buhun i t. p. — 
Chciałem się dowiedzieć, jako minister 
wojny, jacy to oficerowe tam maieżą, aby 
ich stamtądi po koleżeńsku z tej imprezy 
wyciągnąć, Pytał się mnie ów osobnik, 

może mi przedstawić szefa organizacji 
Pękosławskiego. Na moje pytanie, czy to 
jest wojewoda kielecki, odpowiedziano 
mi, że nie, poczem pułk, „Czołowy” miał 
mi go sprowadzić celem przedstawienia, 

Rzeczywiście, po paru dniach obaj oni 
przysziki, a Pęłkosławski zaczął mi przed. 
stawiać cele antykomutw'styczne ich orga- 
mizacji, złe położenie państwa polskiego, 
konieczność poprawy; dla urzeczywistnie 
nia tych celów trzeba siłą rząd zwalić, za- 
aresztować go 


— A fczy mnie, panowie też zaare- 
sztujecie! — spytałem. 

— Tak jest, i palna ministra! 

P łem na to śmiechem i począ- 
łem uważać obu tych panów za śmie- 
szych. 

Jak ci panowie pojmowali cele amtv- 
komunistyczne równocześnie z zaareszto- 
waniem rządu, tego i wówiczas i do dzi- 
siaj pojat nie mogę. 

róby zæagitowania minie do wstąpie- 
mia do P, P. P. ci panowie nawet nie foiz- 
poczęli. 

Ja natomiast tłumaczyłem im, że wal. 
ka konspiracyjna i środkami gwałtowny- 
mi może deprowadzić do tryumiu komu- 
mistów, którzy tymi środkami zwykle wal- 


| 


Po raz frzeci nozmawiałem m Pękosław- 
skim przez telefon w czasie wypadków 
krakowekich; zawiadomił mnie wówczas, 
że Kraków opanowały (bojówki komuni- 
styczne, co też czeka i Warszawę. Pomie- 
waż wiadomość ta zgadzała się <zęścio- 
wo z moimi mekłkmkami oficjalnymi, za- 
mządziiłem ostre pogotawie e w 


Sprawa P, P, P. była rozpatrywana nt 


posiedzeniu komitetu politycznego rady 
ministrów; ja komunfkowałem szefowi 


rządu (Wlikosowi) o nozmowach z Peko- 
sławskim, również inteqpelował w tej spra 
wie ministra spraw wewnętrznych p. 
Kiernik, 

1 — Om tu jest na tz- 
wie oskarżonych pułkownik „Czołowy“. 

Świ 1 — To ten z wielkim wąsem : 
tu wskazuje na „pułkownika” Gorczyń- 
skiego. 

Prokurator: — Czy ten pułkownik 
ONY, mie prosił o przyjęcie do ar- 
mii 

Świadek: — W półtora miesiąca potem 
zwrócł się do mnie telefonicznie pulkow- 
nik Czołowy, abym go przyjął do wio'ska; 
mie obiecywałem mu tego, a jego papiery 
oddałem do oddziału V-go sztabu. 

Adw. Niedzielski: — Czy pułk. „Czo- 
łowy” wymieniał jakie nazwiska genera- 
łów z P. P. P.? 

Świadek: — Nie, nie wymieniał, 

Osk.: Pękosławski: Czy ja nie powie- 
działem, że, urządzając zamach stanu, 
anesztujemy rzaj tylko pozonnie? 

Świadek: Nie przypominam sobie, aby 


| 


oskarżony użył słowa „pozornie”, 

Osk. Pękosławski: — Czy pułk. „Czo- 
łowy” mie zapytywał pana, czy pan nie 
stanie na czele naszej organizacji w razie 
przewrotu bolszewickiego? 

Świadek: — Tego sobie nie przypomi- 
nam, 

Osk. Pękosławski: Mnie pulk, Czoło- 
wy mówił, że pan w „ostatniej chwili” 
stanie na czele naszej organizacji, kiedy 
ja zadałem to pytanie powtórnie, pan mi 
to samo powtórzył. 

Świadek: — Nie mówiiłem tego, bo i 
nie mogłem tego mówić, mając do rozi 
rządzenia, jako mikister, całe wiojskb na 
wypadek przewrotu fo, 

Prokurator: Czy pan nie pytał gen. 
Wroczyńskiego, czy należy do tej organi- 


wnił minie solennie i podał mi rękę na do- 
wód, że do P, P. P. mie mależy, 


OBJĘCIE RZĄDÓW W POLSCE DROGĄ 
ZAMACHU STANU, 
Gen, Nowosielski: — Absolutnie nic 
mi niewiadomo o sprawie P, P, P.; nikt w 
Kielcach do mnie się nie ziwnacał. 


Płodkom. Suchenek: — Badałem Gor- 


zacji 
| Świadek: — Gen. Wroczyjński : 


czyńskieśo w sprawie P., P, P.; przyznał 
on, że razem z Pękosławskim był twórcą 
P P P, którego celem było objęcie rządów 
w Polsce w drodze zamachu stanu, 
Opowiadeł mi o awoich wizytach u 


Mówił mi Gorczyński, że przysięga w 
P. P. P. przewiduje karę śmierci dla zdraj 


gen. Szeptyckiego i min, Głąbińrkiiego. 


skarbu“ 


Nocna przygoda „Kandydata na ministrą 


Karjerę-swoią skończył... za Kratkami 


Głośny już „kandydat na ministra skar- | poznał się w Al. Ujazdowskich — obsypa- 


bu“ i „mesjasz”, Symcha Lipa Hammer, 


znowu zjawił się w sejmie, tym razem jed- 
nak o dziwnej godzinie i w — wesołem to- | plikował filozoficzną sentencją: taki już los 


warzystwie, 


Około godz. 3-ej, dyżurnego wożnego 
sejmowego zbudził z drzemki głośny dzwo- 
nek u drzwi wejściowych. 

Okazało się, że był to — Lipa Hammer 
w towarzystwie dwu, powiedzmy, „dam“, 
który energicznie domagał się wpuszczenia 
$o do — „jego ministerialnych apartamen- 
tów”. Gdy woźny nie chciał go wpuścić, 
„minister' wszczął awanturę, której epi- 
log rozegrał się w komisarjacie, gdzie nie- 
szczęśliwy szaleniec spędził resztę nocy. 
Damulki, z któremi, nie obojętny, jak wi- 
dać, na wdzięki niewieście „mesjasz' za- 
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Tajemnice życia 


Człowiek — maszyną elekfryczną 


czą, 


Każdy organizm żyjący, tak roślina 
jak i zwierzę i człowiek wytwarza bezu- 
stannie prądy elektryczne i to nietylko — 
jak przypuszczano do niedawna — w sy- 
stemie nerwowym, ale we wszystkich or- 
ganach. Prądy te rozpraszają się, promie- 
niując na zewnątrz ciała, a skupiając się 
w kończynach palców mogą być spostrze- 
gane przez wzrok osób wyjątkowo wrażli- 
wych, 

Wszystkie organizmy posiadają pe- 
wien zapas energji elektrycznej, zależnej 
od indywidualnych właściwości organów, 
jakoteż ich stanu. Trzeba to sobie uzmy- 
słowić w ten sposób, iż wszystkie komór- 
ki tworzą zespoły jak gdyby baterji „sto- 
su Volty'* — są ogniwami, które powodu- 
ją napięcia elektryczne, a te dążą do wy- 
równania. 

Objawia się ono prądem. W nauce zo- 
wiemy to „wyrównan. potencjałów elek- 
trycznych* — ten przebieg jest zjawi- 


skiem życia. — Wszelkie zmiany fzjoło- 


giczne są procesem chemicznym, a to jest 
jak pouwczają nowoczesne teorje, zespołem 
działań elektrycznych, 


Napięcia elektryczne wewnątrz wa- 
runkują stan zdrowia, np. wyrównania w 
pęcherzykach płucnych stanowią o lep- 
szej przemianie lub gorszej krwi żylnej w 
krew utlenioną arterji... a więc i o prawi- 
dłowem krążeniu krwi. 

Nie dość na tem, napięcia elektryczne 
pomiędzy surowicą a krwinkami są pod- 
stawą płynności krwi, zaburzenia w tej 
dziedzinie powodują ciężkie przypadłości 
chorobowe. 

Nie popełniamy herezji, gdy wypowia- 
damy, iż życie jest fizycznie wziąwszy 
w istocie procesem elektrycznym, jakkol- 
wiek następcze objawy przedstawiają się 
zmysłowo w różnej postaci i chemicznej i 
fizycznej i fizjologicznej. 

U niektórych osobników objawiają się 
wyjątkowo silne objawy elektryczne, po- 
wodujące niepowszednie zjawiska. Do ta- 
kich można zaliczać tak zwane medja i łu- 
dzi o właściwościach zagadkowych, przy- 
ciągania martwych przedmiotów. Słynny 
uczony astronom Arago, opisywał wypad- 
ki stwierdzone u csób „elektrycznych. 


Ostatnimi czasy wywołały głośne echo w” 


prasie niesamowite objawy u Eleonory 


Í 
l 
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Zuga, dziewczyny wiejskień na Buk 


ły na pożegnanie niefortunnego „ministra 
gradem wymysłów, na co p. Hammer zare- 


. . . 


Wczoraj, po nocy spędzonej w komisar- 
jacie, Hammer zrezygnował z dalszych za- 
biegów „ministerjalnych* i otrzymawszy 
od sekretarza koła żydowskiego pieniądze 
na drogę oraz „zapewnienie”, że w ciągu 
miesiąca dostanie telegraficzne zawiado- 
mienie o — „nominacji , zdecydował się 
powrócić do rodzinnego miasteczka. Miej- 
my nadzieję, że miejscowa gmina żydowska 
zajmie się biednym warjatem, puszczonym, 
widoczmie, samopas przez rodzinę, 


i 
ministra w Polsce, wszyscy go besztają. 
| 


nie 

Zmarły niedawno zasłużony badacz 
inż, Grunewald udał się do miejsca jej 
pobytu i stwierdził niewytłomaczalne fak- 
ta oddziaływania na martwe przedmioty, 
które bądź czepiały się jej, bądź posuwa- 
ły się za nią. 

Zainteresowały się tą osobą koła wie- 
deńskich badaczy metapsychiki i zapro- 
szono to medjum do Wiednia. Jak podają 
uczestnicy podróży — niewiadomo ile w 
tem prawdy, a ile może przesady, — to 
w czasie jazdy w coupe i w wagonie re- 
stauracyjnym obecność Zuganówny spro- 
wadzała rozmaite zjawiska  telekinezji... 
ku przerażeniu, Bogu ducha winnych, pa- 
sażerów, 

Podczs trwania II zjazdu metapsychicz- 
nego w Warszawie, byłem uczestnikiem 
przy doświadczeniach nad magnetycznem 
działaniem rąk medjów, Inż, Grumewald 
przywiózł był swój aparat — pierścienio- 
krąg, na którym nawinięty był zwój dru- 
towy połączony z nader czułym „galwa- 
nometrem* (przyrząd do mierzenia prą- 
du). Jeśli przez taki krąg przesuniemy 
pręt żelazny, powsłaje działanie magne- 
tyczne, budzi się prąd chwiłowy i galwa- 


n=metr wykazuje na skali wskazówką 


wielkość napięcia elektrycznego. 


ców, którzy weszli do organizacji i złożyli 
tę przysięgę. 

Gorczyński twierdził, że oni widzą ra- 
tunelk Rzeczypospolitej w drodze zama- 
chu stanu, ponieważ dotychczasowe rządy 
nie umiały dać sobie rady. 

Komendanci i szefowie sztabu P. P. P 
byli przewidziani według niego na wypa- 
dek działania zbrojnego; szefem sztabu 
był puk. Łubieński, zastępcą jego kpt. Mi. 
chałowski, 

Gorczyński szczegółowo mi o wszy: - 
k em zeznawał i podawał różne nazwiska. 

Kierownicy u mieli za zadanie 
werbowanie członków P. P, P„ odbiera- 
nie od mich przysięgi, oraz agitację. 

Tu świadek powtarza niektóre szcze- 
góły, podane już w akcie oskarżenia. 

iędzy imnemi inż, Pauly otrzymywał 
listy składłkkowe, na które zbierał pienia- 
dze; na pierwszej liście była ofiara Pęko- 
sławskiego w wysokości 5 milfonów ma- 
rek; inne ofiary były wyższe. 

Mówili mi niektórzy badani, że w wy- 
padu zatergu z wojskiem, miano walczyć 
z żołnierzami - kastefami i patem% Rada 
naczelna í wojenna P, P, P, miały być 
uzbrojone w broń palną, inni — szeregow. 


cy — w kastefy i pałki, 
CEL — DYKTATURA W POLSCE. 


Ja zrozumiałem, że celem organizacii 
była dyktatura w Polsce; Gorczyński mó- 
wil też, że nawiązano kontakt m nielbtóry- 
mi członkami rządu. 

Jednym z celów organizacji było opa- 
nowanie wojska i policji; ja zrozumialem, 
że w razie wystąpienia zbrojnego P.P. P., 
gdyby wofsko się do nich nie przyłączyło 
to oni będą bili woj 

Momentu, kiedy P. P, P, miało wystą- 
pić, p. Gorczyński nie podawał, co nawet 
może mie było sprecyzowane, 


Na szereg pytań, adw, Kóijeńskiego 
świadek odpowiada tak nie w myśl jego 
intencji, żę to wywołuje widoczne nieza- 
dowolenie u tego obrońcy. 

Rewizje w organizacji P. P. P, były do- 
konane ma rozkaz władzy mej zwierz- 
chniej — u wszystkich oskarżonych. 

Osk, Pękosławski: — W jaką broń 
mieliśmy się uzbroić — w rewolwery i ka. 
rabiny? 

Świadek: — W rewoľwery. 

Osk. Pękosławski: — Kto mówił świad- 
kowi © powa wojska, Pauly ozv 
Gorczyński 

Świadek: Obaj mówili, że P, P, P, głó- 
o uwage zwraca ma skaptowanie woói- 
ska, 


Osk, Gorczyński: — Mam zaszczyt 


oświadczyć sądowi, że nie mówiłem 
świadkowi o dyktaturze; wspominałem 


tylko o tem na wypadek zamachu bolsz=- 
wickiego. 


djalna, dłoń i ramię przestmie w otworze 
pierścienia tam i z powrotem. 

Przy jednem medjum J., E. wychylenie 
było małe, przy drugiem S. Z. bardzo wiel 
kie i istotnie pan ten na seansach w War- 
szawie dawał silne zjawiska medjumiczne 
(telekinezji i materjalizacji), Próby z inne- 
mi osobami nie dały żadnego wychylenia 
galwanometru, 

Słynny dzś jasnowidz polak inż, Osso- 
wiecki, dłonią przesuwaną nad kompasem 
w szkatułce wychyla igłę magnetyczną, 
co wielokrotnie stwierdzili nietylko laicy, 
ale wybitni uczeni, 

Organizm ludziki posiada własności e- 
lekiryczne, w słabszym  nieświadomym 
stopniu u ogromnej większości w mocniej- 
szym i świadomym u wyjątkowych orga- 
nizacji, a te często bywają medjami, oka- 
zując rozmaite zdolności niezwyczajne, 

Między człówiekiem, a otaczającą przy” 
rodą oraz i między ludźmi występują 7a- 
wsze działania energji utajonej. Nie mamy 
zmysłu dla spostrzegania tego, a jednak 
kontakt niewidzialny takiego promienio- 
wania nie da się zaprzeczyć. 

Tu jest mole dla badań mełtapsychicz= 
nych, nowego działu wiedzy, która wy” 
walcza sobie miejsce w orszaku innych 


| obszarów wiedzy przyrodniczej. 


Trwające od dni kilku bezrobocie leka- 


rzy łódzkiej kasy chorych utknęło na mar- 
twym punkcie, 

Tysiące ubezpieczonych, którzy zostali 
pozbawieni pomocy lekarskiej, z niecier- 


pliwością oczekują likwidacji zatargu, któ- | 


rego końca jednak, niestety, jeszcze nie wi- 
dać, 

Nie trzeba wszak mówić o tem, że 
dłuższe przeciąganie się  strejku lekarzy, 
może się rychło przekształcić wprost w 
klęskę dla ogółu pracowniczego. 

Klęska ta tem jest dotkliwsza, że doty- 
ka przedewszystkiem jednostki, które zło- 
żone chorobą, mając ograniczone możli 
wości zarobkowania, muszą łożyć na lecze- 
nie z własnej kieszeni (kasa chorych zwra- 
ca jedynie drobną sumę honorarjum lekar- 
skiego). Oczywiście nadwyręża to mocno 
ich budżet, i tak nadwąttlony w dzisiej- 
szej dobie kryzysy. 


| wawcze ze strony dyrekcji 


Należy ubolewać, że zatarg z lekarza- | 


mi nie znalazł rozwiązania na drodze po- 
kojowej. Dziś, gdy strejk stał się smutną 
rzeczywistością, trzeba dołożyć wszelkich 


on jaknajrychłej zlikwidowany. 

W zwołanej na piątek bieżącego tygod- 
nią prasowej konferencji zarząd kasy cho- 
rych wyjaśni niewątpliwie zaniepokojone- 
mu ogółowi obecną sytuację i kroki, jakie 
zamierzę przedsięwziąć, by dojść do póro- 
zumienia ze strejkującymi lekarzami, 


Przy zielonym sfoliku 


„Dbrady zarządu kasy 
We wtorek, dnia 4 maja r. b, odbyło się 


P. M. S. 


Doroczna zbiórka na oświatę 


Pod hasłem —„Oświafa dia wszystkich" 


W historyczny dzień konstytucji majo- 
wej, stanowiącej w cywilizacyjnym roz- 
woju Polski jeden z najpotężniejszych eta- 
pów, tradycją uświęconą od lat 20, Polska 
macierz szkołna wychodzi raz jeden w ro- 
ku na drogi ofiarności społecznej, prze- 
znaczonej na cele oświatowe tej instytu- 
cji, Z hasłem: „Polska na kresach, Pol- 
ska oświecona, Polska silna, potężna ła- 

i uświadomieniem obywatelskiem”, 
— prowadzi Polska macierz szkolna pra- 
cę oświatową, wyrażającą się w działal. 
ności 243 kół, 539 bibljotek, 40 szkół za- 
dach yei 22 szkół średnich, 25 burs, 23 
zedszkoli, ponadto zaś 8 uniwersytetów 
owych, 308 czyłelń, poradni dla samo- 
wków, i wypożyczalni książek i t. d. i t. d. 
. Liczba 1068 wykładów i 488 obchodów 
i przedstawień zorganizowanych dla 
104.365 osób — oto część pracy Polskiej 
pó szkolnej. 
ereny tej pracy rozszerzają się z 
dnia na dzień, zakres działalności wzra* 
sta, w związku zaś z tem przychodzą co- 
raz większe potrzeby materjalne, 

I oto w dzień 3 maja Polska macierz 
szkolna zwraca się do ofiarności publicz- 
nej o grosz na dzieło oświaty, jakie pro- 
wadzi na terenie ośmiu województw. 

Organizacja zbiórkowa wjęta została 
w roku bieżącym przez instytucje i stowa* 
rzyszenia, wszystkie zaś osoby kwestują- 
ce spełniają swoje obowiązki honorowo. 

Niewątpliwie, że ludność nasza odpo- 
wie na apel Żar kin Polską macierz 
szkolną: „Światło wszyskich obywa- 
teli Polski!" 


Cześciowo bezrobotni 


nie afrzymaiją zasiłków 


Ciężka sytuacja częściowo bezrobot- 
w w okręgu łódzkim skłoniła zarząd 
o 
cia interwencji w sprawie przyznania im 


or. — LUS FULIAŁ — r9% f, 


Na martwym punkcie 
utknął strejk lekarzy Kasy chorych 


Zarząd Kasy zwołał na piątek Konterencię prasową. celem poinfo. mowania 


opinii o sytuacji 


pod przewodnictwem p. Kałużyńskiego po- 
siedzenie zarządu kasy chorych m, Łodzi, 


Po wyjaśnieniach przewodniczącego za- 
rządu i członków dyrekcji na zgłoszone za- 
pytania i interpelacje, przystąpiono do dy- 
skusji nad wnioskami poszczególnych ko- 
misji. 


Między innymi rozważany był wniosek 
o zaprzestanie potrąceń pracownikom ka- 
sy składek członkowskich na kasę cho- 


W wyniku dyskusji wniosek o reasump- 
cję uchwały o potrącaniu na rzecz kasy 
nie uzyskał wymaganej ilości głosów. 


Dłużej omawiano sprawę zatargu z le- 
karząmi, tórzy pomimo poczynionych 
przez zarząd kasy daleko idących ustępstw 
Palec z dniem 1 maja r. bież. pracę w 
ecznicach i ambulatorjach kasy chorych. 
Po dłuższych naradach zarząd kasy za- 
twierdził wszystkie zarządzenia przygoto- 
i postanowił 
wydać odezwę do ogółu ubezpieczonych i 
niezależnie od tego . poinformować prasę 
miejscową i związki zawodowe za pomo- 
cą zwołania konierencji o istotnych przy- 


(czynach zatargu ze związkiem lekarzy. 
sił, by drogą obopólnych ustępstw, został i 


z D 


Następnie stwie.dziwszy, ` że związek 
lekarzy nie ma żadnego uzasadnienia dla 
swego stanowiska, zarząd kasy uznał do- 
tychcząsowe propozycje, wysuwane wobec 
związku lekarzy z. nieistniejące, a dla dal- 
szego zajmowania się sprawą zatargu z le- 
karzami upoważniono specjalną komisję, 
której zarząd kasy udzielił odpowiednich 
pełnomocnictw i dyrektyw. 


Po pozdr ława całego szeregu 
eż are obrady zamknięto o godz. 
m. 20. 


Obowiązek świadczeń kasy 
p dza: sire KU 


Od zarządu kasy chorych otrzymaliśmy 
z prośbą o umieszczenie następu ący ko- 
mumikat, 

W jedrem z pism miejsc. z 5 bm. ukazal 
się w związku z obecnem bezrobociem le- 
karzy kasy chorych m, Łodzi artykuł p. t. 
„Walka kosztem ubezpieczonych”, które- 


go treść w szeregu ustępów całkowicie nie | 


odpowiada rzeczywistości. 

W szczególności wymaga sprostowania 
twierdzenie autora artykułu, jakoby kasa 
chorych otowiązana byla usiawowo zwra- 
cać ubezpieczonym zam.ast pomocy lekar- 
skiej „dwie trzecie przeciętnej stawki”, t. 
j- 7 zlotych. 

Faktycznie bowiem cdnośny artykuł 23, 


(ust. IH} ustawy z dn'a 19 maja 1920 roku! 


określa wysokość świadczeń, udzielanych 
przez kasę zamiast pomocy lekarskiej: w 
gotowiźnie nie na dwie trzecie przeciętna; 
stawki, lecz na dwie trzecie przeciętne” 


zas.łku pieniężnego wszystkich grup zarc/» , 


kowych. Ponieważ zgodnie z ust. I powo- 
łanego przepisu prawnego pomoc lekarska 
w znaczeniu ustawowem obejmuje obok 
porad lekarskich również udzielanie leków, 
środków opatrunkowych i t, p., przeto sto- 
sownie do obowiązującej cbecnie tabeli 
składek i zasiłków pieniężnych oraz po o- 
dliczeniu przeciętnego kosztu własnego 
środków leczniczych, które w dalszym čią- 
gu udzielane są w naturze, kasa chorych u- 
staliła ekwiwalent za porady lekarskie w 
wysokości kwoty zł. 2.75 za porade. 

Na zastosowanie wyżej przytoczonych 
przepisów ustawy kasa chorych uzyskała 
zezolenie okr. urzędu ubezpieczeń-w War- 
szawie jako swej władzy nadzorczej, a to 
na zasadzie reskryptu z dnia 30-go kwiet- 
nia r. b, L. dz. 3699-26, który też władze 
kasy chorych bezwzględnie dziś obowią- 
zuje. 


Nowa fala drożyzny 


Ceny hurtowe rosną razem z zwyżką dolara 


, W mowie wygłoszonej w senackiej ko- 
misji budżetowej przy obradach nad pro- 
wizorjum budżeiowem p. Zdziechowski 
pochwalił się, żę drożyzna nie wzrosła, 
mimo, że kurs złotego spadł, Była to na- 
turalnie jego „zasługa i stąd prosty wnio 
sek, że należy uchwalić jego program sa- 


nacyjny, a wszystko będzie jaknzjlepiej. 
ak w rzeczywistości wygląda ten 
„spadek“ cen? W zestawieniu kursu do- 


lara z wykazem cen hurtownych otrzy- 
mujemy następujące cyfry: 


kurs dolara ceny hurt, 
koniec marca 7.90 148 
początek kwietnia 8.52 155. 
2-gi tydzień kwietnia 8.94 164 
3-ci tydzień kwietnia 9.67 171 


Otóż w ciągu tych czterech tygodni 
widzimy, że dolar wzrósł o 34 procent, zaś 


| 


ceny hurtowne o 16 procent. Jest to cał- 
kiem naturalne, gdyż handel nie posuwa 
się z cenami w temsamem szybkiem tem- 
ie, w jakiem idzie kurs dolara, ale poma- 
u ceny „dostosowu.e'. 

W każdym razie ceny w ciągu jednego 
miesiąca wzrosły o 16 procent, pzdczas 
gdy niczyje zarobki czy płace w tym sto- 
sumku nie wzrosły, 

Jeszcze większy wzrost cen miał miej- 
sce w ostatnim tygodniu kwietnia, Każdy 
to wie z d:świadczenia, mimo, że urzędo- 
wych wykazów jeszcze nie ogłoszono. 
Ten wzrost obliczają prywatnie na naj- 
mniej dalszych 16 procent, tak, że od koń- 
ca marca do końca kwietnia można śmia- 
ło przyjąć wzrost drożyzny o 30 procent. 

Tak wygląda „zbawcza'”* działalność 
p. Zdziechowskiego. A to doviero począ- 
tek, bo za podwyżką tytoniu, kolei itd. 
pójdzie dalsza fala drożyzny, 


Walke z ognistym żywiołem 


toczyła przez 50 lat istnienia łódzka straż pożarna 
ratując od zagłady mienie obywateli 


We wtorek wieczorem odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Fuchny specjal- 
ne posiedzenie prezydium rady m'efk ej. 
Na posiedzeniu tem omawiano zrofram 
uroczystości, związanych z obchodem 
50-lecia śstrien a stirzży ogn'owej w Łodzi. 

W pierwszym. rzędzie postanowiono 


| rwołać uncczyste posiedzenie rady miej- 
| skiej, na które zaproczomy zostan'e zarząd 


częściowo zasiłków w myśl art. 3 ustawy : 


o zabezpieczeniu gd bezrobocia. 


Zarząd główny funduszu bezrobocia za- 
komunikował zarządowi obwodowemu w 


Łodzi, iż ze względu na obecną ciężką sy- | 


tuację finansówą  reństwa i konieczność 
ograniczenia wydatków budżetowych do 
minimum — nie może zwrócić się do min. 
pracy z propozycią przyznania częściowo 


ezrobotnym w okręgu łódzkim zasiłków. | 


straży :n corpore, przedstzwiciele szeregu 
organizacii i t. d. Na posiedzen'u tem wrę- 
czony zostarie przedsiawicelom straży 
adres, w którym wyrażcna zostarie terde- 
cma wdzięczność masta : obywateli za 
owocną | pełną poświęcena obywatelską 


wodowy funduszu bezrobocia do podię- | działalność streży łódrk ej. 


Ożywioną dyskusję wywołała sprawa 
zakupienia dla straży szecjalnej drab'"v 


ratunkowej, ponieważ pce adzne obecnie 
są rilewnstanczerące d'a owocnej walki z 
ogniem. Zakupienie tej drabiny przez straż 
jest riemożliwe ze względu na ciężką sy- 
tuacię franscwą. W wynku tej dyskus' 
postanow'oro sprawę tę przekazać oomi- 
sji skarbowo-bucżetowej, pon eważ chodzi 
o deczzię wydadkcwznia przez miasto su- 
my dość zmaczne! 7.500 zł. Gdyby więc ze 
względów budżetowych było to niemożli- 
we, podjęta zostan e decyzja przezmacze. 
na mmieczej sumy na zapoczątkowamie 
akci kupna. 

Wreszcie postanowiono urządzić w 
dniu 15-90 maja wystawę przec w-pożaro- 
wą, iako jeden z pimktów programu ob- 
chcdu. (wi 


Możemy się Kąpać 
Mielshi zakład nie będzie zam%nięty 


Zgęjmie 7 ocinią delegaci wydziału 
drowttności tabi cznej i biorąc pod uwa 
se potrzeby biseny szerok ch wars(w lud 
mości. mèg eat postanowił wystąpić do | 


rady meskiej o przedłużenie term u 
kwidacj II miesliego zakladu kapiz 


do [Szkolna 11) do dna 31 grudnia 197 
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Pose? włoski, Ma oni 
złożył wizytę w magistracie 

Wczoraj w godznach przedpołudnio 
wych złożył wizytę w prezydium magistra- 
tu poseł pełnomocny J. K, M. króla Wloch 
w Warszawie, p. Maioni, w towarzystw.:€ 
włoskiego konsula honorowego w Łodzi — 
p. Adama Osnera. 

P. posła Maiori'ego przyjął p. prezy» 
dent M. Cynarsk:, który zaproszony został 
na urcczystość otwarcia konsulatu wło 
dkiego w naszem mieśc e. Na uroczystości 
tej, która odbyla się wczoraj o godzinie 
12,50 w picłudnie, p. prezydent M, Cynar- 
ski reprezentował samorządowe władze 
miejsk.e. 


Zamiast komisarjatu rządu — 
magistrat 
3 z NĘ a g 
kodzie załaíiwial snrawy 
a IA "17 
RZETRYJO"E 
Na wriocek wyćzału przeds ębiorstw 
w.eskóch, magistrat postanowił, przejąć 
„od komisarjstu rządu ra miasto Łódź 
frrlkce urzędu przemysłowego I instancji 
(wydawanie zezwoleń na urządzane pe- 
wuych kategori zakładów  przemysło- 
wych), 

„Odpowiedni wniosek, wraz z prelimi= 
w.zem budżetowym nowej agendy miej- 
«ej, przesłany zostanie do zatwierdze- 
na radzie miejskiej, 


w dmo sfrejku pawszeęzhnega 
robofni:ów miejskich 


W dniu jutrzejszym odbędzie się wiel- 
ki wiec wszystkich zw ądków zawodo= 
wych, na którym omówiora bedzie sytuae 
cja. jaka się wyłoniła wobec przedłużają- 
cego się strejku robotników warsztatów 
miejskich, oraz wobec medotrzymania 
przez magistrat umowy, dotyczącej płac 
robotników plantacyjnych i kamalizacyje 
nych, 

Magistrat zwrócił się do inspektora 
pracy z żądaniem zatwierdzenia 4-0 złoto= 
wych stawek, z pominięciem umowy za: 
wartej ze związkami. Umowa ta przewie' 
dywała płace w wysokości zł, 5.50 dzien- 
nie, Na jutrzejszem walnem zgromadzemiw 
mapaść mają uchwały poparc a robotn ków 
warsztatowych, oraz proklamowania strej. 
ku powszechnego w obronie zawarowa- 
nych umową płac. (w) 


Strzeżcie się ospy! 


szczepcie ią swym dzieciom 


Dokonywują tego heznłafnie stacje 
mielskie 


Od dnia 17 do 22 maja r. b, włącznie 
odbywać się będzie bezpłatne szczepienie 
ospy ochronnej dzieciom, urodzonym w 
1925 roku, oraz dzieciom, które do tej po- 
cy mie były jeszcze szczepione. 

Szczep.enila dokonywane będą codzien- 
nie w następujących pięciu punktach mia~ 
sta: 

Ulica Piramowicza 3 od godziny 8 ra- 
no do 12 w południe. Ul, Aleksandrowska 
37 od godz, 8 do 12 w poł. UI. Łąkowa 27 
cd godz. 9 do 10 rano, UI. Rokicińska 1 od 
godz, 8 do 10 rano. Ul, Sosnowa 1 od go- 
dziny 8 rano do 12 w południe, 

Szrawdzen'a, czy ospa się przyjęła. 
cdbędą się w tychże punktach w ' następ 
mym tygcdniu, to jest od dnia 25 do 29 
maja włączmie. 


Czarna księga nasożylów 
Zrzyłapano 25.000 paskarzy w przes 
ciągu 6 miesięcy 


W drugiej połowie 1925 r. w całej Pol- 
sce wszczęto 17.667 spraw w drodze ad- 
minisiracyjnej o przekroczenie ustawy © 
zwalczaniu lichwy, 


Z liczby tej skazano na areszt i grzywe 
ny 13.855 osób, a tylko na areszt 197, Su- 
ma nałożonych na paskarzy grzywien wy- 
nosiła 239,476 zł, czyli średnio na osobę 
18 i pół zł. lstna to farsa! Odbili sobie 
to w mig i dalej paskowali, 

Paskarzy należy karać tylko więzie- 
niem i odbierać im możność zdzierania 
skóry z biedaków. 

Do sądów pokoju odesłano oprócz te 
go 8.183 spraw, l 


„Dziennik Zarządu m.kodzi” 


Wyszedł z druku 

Wyszedł z druku Nr. 18 (345) „Dzien- 
nika Zarządu m. Łodzi”, który zawiera: 
artykuł p, t. „Bolączki samorządów miej- 
deich“: (protokół 10 (IV sesji) posiedzenia 
ady me'ckej: obwieszczemia i okólniki 
r m'e"bk'ch; kronikę mejską; prze- 
dowy (z życia miast polskich] 


6.V. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Nr. 123 


Od wydawnictwa 
„Gońca Wieczornego 
liustrewanego*" 


Wydawnictwo dziennika „Goniec Wie- 
czorny Ilustrowany”, zawiadamia niniej- 
szym swych prenumeratorów i czytelni- 
ków, iż ze względów technicznych przery- 
wa na czas krótki wychodzenie pisma. O 
terminie wznowienia wydawnictwa „Goń- 
ca" — w znacznie zwiększonym formacie 
— nastąpi wkrótce zawiadomienie, Jedno- 
cześnie wydawnictwo „Gońca Wieczorne- 
go" podaje do wiadomości, że 


WYDAWNICTWO ROZLOSOWANYCH 
PREMJI NIE ULEGNIE PRZERWIE, ANI 
ODROCZENIU, 


Promie cukrowe 


z listy siódmej (28 marca) wydawane będą 
w czwartek, 6-$o maja, zaś z listy ósmej 
(29 marca) w sobotę, 8 maja. 


Premie mączne 


z listy dziesiątej (31 marca) w piątek, 7-go 


Pig Następne ferminy 


ogłaszane będą nadal w „Głosie Polskim". 
Również w „Głosie Polskim“ ogłoszo- 
ne zostaną wyniki rózlosowania pozosta 
łych 
3-CH PREMJI NADZWYCZAJNYCH, 


mianowicie maszyny do szycia, 20 dolaró- 
wek, oraz miesięcznego utrzymania (180 
złotych), Nazwiska zdobywców premji u- 
każą się w „Głosie Polskim" 


W PIĄTEK, 7-GO MAJA, 


Wydawnictwo „Gońca Wieczornego 
Ilustrowanego" uprzejmie prosi zdobyw- 
ców premji bezpłatnych, by zechcieli ła- 
skawie słosować się do terminów odbioru, 
które to terminy ogłaszane będą tymcza- 
sowo w „Głosie”, 

Premja wydawane będą w oznaczone 
dni w administracji (Piotrkowska nr, 106) 
pomiędzy godz. 4 i pół a 6 i pół popołudniu. 


Swięta Joanna 


zuorszyla krakowskiego 
cenzora 


Pochwały godną kampanję stoczył o- 
becnie dyrektor teatru krakowskiego, p. 
Trzciński z cenzurą krakowską. 

Oto p. Trzciński przygotowywał od- 
dawna wystawienie „Św. Joanny” B. Sha- 
wa, wystawianej już — jak wiadomo — w 
Warszawie, we Lwowie i w Łodzi, 

Cenzura krakowska tak jednak pokie- 
reszowała dzieło sztuki angielskiego twór- 
cy, że p. Trzciński wolał zrezygnować z 
wystawienia na razie, niż pozwolić na bar- 
barzyństwo wobec sztuki, Nie dał jednak 
za wygraną i za popśrednictwem departa- 
mentu kultury i sztuki wniósł sprzeciw do 
ministerstwa spraw wewnętrznych, 

Po długich tygodniach badania i urgen 
sów ministerstwo  rozstrzygnęło obecnie 
sprawę w myśl żądań dyr. Trzcińskiego i 
pozwoliło na wystawienie „Św. Joanny" 
zupełnie bez skreśleń cenzurowych. 

Kampanja ta przynosi zaszczyt pietyz- 
mowi dyrektora Trzcińskiego dla dzieł 
sztuki i służyć powinna za wzór innym 
kierownikom scen. 


Wesoły mecz foothalowy 


Reprez. feafru miejskiego— reprez. 
Ł.K.S.-u 


W nadchodzącą niedzielę dnia 9 b. m. 
artyści teatru miejskiego moe mecz 
pikarski z reprezentacją łódzkiego klubu 
sportowego. Składy drużyn na powyższe 
spolkanie przedstawiają się mastępująco: 
Komornicki — bramka; Szubert, Bielicz 

— obrona; Wilszkowski, Mroziński, Gro- 
Foki — pomoc; Żeromski, Fabisiewicz, 
Wroński, Bisłoszczyńcki, Jarocki — atak. 
Zapzscwi: Krell i Tatarkiewicz. 

Wyżej wymienieni bronić będą barw 
teatru, natomiast skład Ł, K. S.-u jest na- 
stępujący: Skibicki (dyrektor), Piątkowski 
(iron, sekretarz ŁZOPN), Winukiowski (> 
spodarz ŁKS-u), Konopka (prezes), 
walki inż, (kienowmik sekcji p. n.), 
chulec (prezes O. K,'S.), Sosiński (prodku- 

Goliński 


rent-sportowiec). Rezerwowi — 


(skarbnik) i Kordasz (prezes ŁOZLA)J. 

Na sędziów linfowych zaproszone z0- 
stały artystki tearu miejskiećo, panie: Ła- 
pińska, Gzyle'wstka, 
IWołoszczyństka, * 


Tatarlkieiwiczówina i 


| 


Nie chciał by żona zgniła w Kryminale 


i usiłował wyrwać ią z rąk policji 
Jednakże sam za to dostął się do ciupy 


W lutym 1926 roku posterunek policyj- 
my odprowadzał ze sądu okręgowego do 
więzienia niejaką  Amdrzejczakową i 
Szewczakową. Aresztowane wracały sz 
rozprawy sądowej, gdzie skazane zostały 
ma puszczanie w obieg falszywych bank- 
notów złotowych, jedna na 6 mies, a dru- 
ga na 4 miesiące więzienia. 

Na ulicy Pańskiej, obok gmachu sądu 
okręgowego zbliżył siię do eskorty policyj- 
nej jakiś osobnik w towarzystwie kobiety, 

Para ta bacznie poczęła przyglądać się 
aresztantkom, W pewnej chwili mężczv- 
zna polelbiegł, nie bacząc na policjantów, 
do Andrzejczakowej i kopnął ją w brzuch. 

Powstało zamieszanie. Policjanci sta- 
rali się obezwładnić napastnika i jedno- 
cześnie uniemożliwić aresztanilkom ucie- 
czkę, Napastujący stawił zacięty opór, 
bijąc i szarp:ąc fumkcjonarjuszy policji. — 
Z zajścia tego skorzystała Szewczykowa 
i Andrzejczakowa, które poczęły uciekać. 
Dzięki energji policjantów i nadejściu po- 
mocy udało się aresztantki i napastnika 
zatrzymać, Knewki ten osobnik powędro- 


Podejrzane szmery w ko- 
mórce 


zdradziły nieproszonych gości 

Sądowy epilog nieudanej 

wyprawy 

Dnia 9 stycznia bieżącego roku Szaja 
Wajskop, zamieszkały w Łodzi przy ul 
Głównej 60, wyszedł o godzinie 6 wieczo- 
rem z dómu do stajni. Szaja Wajs- 
kop wszedł do swej stajni, pragnąc koniom 
da ćobroku .Wtem z przyległej komórki 
należącej do Tauby Węgelszewskiej dole- 
ciały Wajskopa jakieś podejrzane szmery. 
Wajskop zajrzał przez szparę do komórki 
i zobaczył dwóch nieznanych mu osobni- 
ków. Przestraszony tem odkryciem Wajs- 
kop wybiegł na podwórko, gdzie spotkał 
się jeszcze z jalkimś podejrzanym człowie- 
kiem. 

Na wszczęty alarm, zbiegli się lokato- 
rzy domu i zdołali przytrzymać jednego z 
„mieproszonych gości” w komórce p. Tau- 

y wskiej, Przytrzymanym oka- 
zał się Aleksander Sobolewski, 

Sobolewskiego odpnowadzono wówczas 
do komisarjatu policji i po spisaniu odpo- 
wiedniego protokółu poc.ąćnięto do od- 
powiedzialności sądowej, 

Akt oskarżenia zarzucał Sobolewskie- 
mu, że po oderwaniu kłódki od komórki 
Węgelszewskiej, usiłował dokonać kra- 
dzieży. W komórce stały bowiem wów- 
dzas beczki ze śledz'ami, które okazały 
się przynętą dla złodziei. 

Sobolewski karany był już 
tnie za kradzieże, 

Sobolewski na rozprawie sadowej, w 
dniu wczorajszym do winy się nie przy- 
znał, twierdząc, że przypadkowo znalazł 
się wówczas w komórce przy ulicy Głó- 
wnej 60. Nazwisk osobników mu towarzy- 
szących oskanżony ujawńić nie chciał, tto- 
macząc się, że ich nie zmał, 

Powód sądowy potwierdził jednak wi- 
nę podsądnego. 

Oskarżenie popierał prok, Jan Skabi- 
czeski. 

Po naradzie przew, sesji sędzia Herc- 
berg ogłosił wyrok, skazujący Sobolew- 
skiego Aleksandra, lat 26 na 2 lata wię- 
zienia, zamieniającego dom poprawy. T. 


Gimnazjum im. J. Piłsudskiego 


nie będzie upaństwowione 
Wobec spodziewanego  upaństwowie- 
mia gimnazjum miejskiego im, J. Piłsud- 
skiego, magistnat preliminował wydatki 


wiej akro= 


ma utrzymanie gimnazjum tylko do końca 
bieżącego roku szlcolnego. względu je- 
dnak na oszczędności bowe, wywoła- 


me sytuacją ogólno-państwową, sprawa 
upaństwowienia gimnazjum im. J. Piłsud- 
skiego została — zgodnie z zawiiadomiee 
niem ministerstwa skarbu — odłożona na 
czas ni slony, 

Sprawa powyższa była między innemi 
rozważana Tra posiedzeniu magistratu w 
dniu 4 b. m., poczem postanowiono wy- 
stąpić do rady miejskiej z wnioskiem © 
dokonanie zmian w budżecie ta r. adm, 
1926, umożliwiających dalsze prowadzenie 
gimnazjum im. J, Piłsudskiego. Należy 
nadmienić, że wydatki te znajdą pokry- 
cie dzięki oszczędnościom, dokonanym w 
niektórych działach budżetu wydziełu 
oświałtu i kultury, 
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wał do komisarjatu policji, gdzie metals- szedłem na ulicę zupełnie wstawiony". 
o, że nazywa się Franciszek Andrzejczak | Dobrze już teraz nie pamiętam, jak to by- 
i jest mężem prowadzonej wówczas przez | ło. Przypominam sobie, judnak, że wycho- 
policję ze sądu Amdrzejczalkowej, Po spi- | dzę z knajpy, a tu akurat prowadzi poli- 
sanu odpowiedniego protokółu sprawę | cja mą żone. Coś mnie tknęło i... walna- 
Andrzejczaka skienowano do sądu okrę.: ; łem” ją w brzuch nogą. Policjanci poczęli 
gowego. mnie szarpać, bić, nałożyli kajdanki i od- 
Bek czę warreni driny cz Am | prowadzi do komibarjatu, 
jczak stanął przed sądem, oskarżony sadtom uiewi 4 nie Chc 
o wsłowanie odbicia więźniów, prowadzo | 4 3 zodiak Godai a dry "Š 
jir, Ad policję. ł edzi K Zeznania wiądk ków jedna : k potwier 
prawę rozpatrywał sędzia Korwin- | ,, | z 
À TA f ; | dziły podstawy alstu oskarżenia, Były tyl- 
Korotkiewicz w trybie postepowania upro Ko cożkóośności, 04. 80 aooi moście g 
Przed wyrokiem poszedłem do restau- | Sędzia  Korwin-Korotkiewic 
racji obok sądu, gdzie wraz z pewną zūa- | wyrok, mocą którego Andrzejczak 


szczonego. penie popienał prokura- Lacans 
jomą napiłem się porządnie wódki, Wy- | ny został na 1 rok więzienia. 


rzenie 
tor Kawozak, R 
Podsądny nie przyznał się do zarzuca- Z zeznań świadków okazało się, że 
nego mu przestępstwa i złożył sądowi | Amdrzejczak wówczas bawił na sali sądo- 
następujące wyjaśnienia: wej i w knajpie w towarzystwie swej ko- 
„Byłem wtedy na sprawie mej foy, F l pzy się beis 4 
oskarżonej o zapłaty fałszywymi pieniądz- rokura we popierał oskar- 
PA żemie w całej rozciągłości i domagał się 


mi, Sąd skazał ją słusznie ma więzienie, — 
Zasłużyła na to, niech więc cienpi. surowego ukarania ipodsądnego. 
a 


Morze płomieni ogarnęło wieś 


Olbrzymi pożar pod Brzezinami 

Pięć gospodarstw padło pastwą ognia 

dło, powyprowadzane z płonących obór, 
tratowało zajętych ratunkiem łudzi. 

Nadomiar złego w płytkich studniach 
wsi zaczęło brakować wody, a pożoga by- 
najmniej się nie zmniejszała i nawet objęia 
piątą zagrodę, należącą do niejakiego Mi- 
chała Gwożździka. 

Około godziny trzeciej nad ranem za- 
brakło zupełnie wody we wsi i zrozpaczeni 
wieśniacy porzucili płonące zagrodw: z ira- 
towania których zrezygnowali, a zajęli się 
zabezpieczaniem swoich chałup, bo nieu- 
stający wicher wyrywał z płonących 
strzech snopki i rozwiewał je po całej wsi. 

Na szczęście przyjechały straże ognio- 
we z Ujazdu i Brzezin, Przybyli strażacy 
zabrali się do gaszenia najprzód dopiero co 
objętych ogniem chałup, które szybko uga- 
sili, a potem owych pięciu zwęślonych za- 


Nocy onegdajszej we wsi Bendków, po- 
wiatu brzezińskiego, z przyczyn bliżej nie- 
wyjaśnionych wybuchł pożar w zagrodzie 
Jąna Łebka, położonej w środku wsi, 

Ponieważ wieś Bendków jest dość gę- 
sto zabudowaną, pożar przerzucił się na 
sąsiednią zagrodę, należącą do Józefa Ka- 
lenicy. 

We wsi wszystko, nie wyłączając stró- 
ża nocnego, spało, tak, że pożar zauważo- 
no dopiero wtedy, gdy kłęby dymu zaczę- 
ły dławić pogrążonych we śnie Łebków, 
którzy też pierwsi wszczęli alarm i rzucili 
się na ratunek swej chaty. 

Niestety, dopiero w czasie pożaru oka- 
zuję się, iż nasze wsie nie są absolutnie za- 
opatrzone w przyrządy i przybory strażac- 
kie, chociaż istnieją w nich straże ogniowe 
z umundurowanymi po generalsku nacze|l- 


O ZE A O RZ 


nikami, Tak też było i w Bendkowie. gród. 

Nim zdołano zorganizować jakąkolwiek Niestety, tych nie udało się już urato- 
akcję ratunkową, paliły się już cztery są- | wać. 
siadujące z sobą zagrody wraz ze stodoła- Nad ranem pozostały z nich tyłko agli- 
mi i oborami. szcza. 


Straty, jakie pożar wyrządził, wynoszą 
przeszło 60 tysięcy złotych. 

Pozbawionymi dachu pogrzekami za- 
jęli się sąsiedzi. Dochodzenie w sprawie 
przyczyny pożaru prowadzi policja z Ujaz- 
du, —m— 


W międzyczasie zerwał się silny. wi- 
cher, który szczególnie utrudniał akcję ra- 
tunkową i groził pożogą całej wsi. 

Z minuty na minutę sytuacja stawała 
się coraz groźniejszą, gdyż przerażone ol- 
brzymią krwawą łuną i płomieniami by- 


Runął z czwartego piętra na bruk 


roztrzaskując czaszkę o Kamienie 
Nędza pchnęła go w objęcia śmierci 

Jan lwerenko, emigrant rosyjski, za- | twarzy i nędznym ubiorem Iwerenki zaczął 
mieszkały przy ulicy Rzgowskiej 25, po | się po schodach skradać za nim. 
przyjeździe do Polski założył sobie na pe- Iwerenko wszedłszy na czwarte piętro, 
ryferjach Łodzi sklepik, który początkowo zatrzymał się, szepnął coś bardzo cicho * 
prosperował całkiem nieźle. zaczął otwierać okno klatki schodowej. 

Potem jednak coś się zaczęło psuć w Dozorca wiedziony przeczuciem po 
skromnym interesie Iwerenki i przed dwo- biegł pędem na górę, chcąc go odciągnąć 
ma miesiącami zlicytowano mu sklepik za | od okna. 
długi wynikłe z zobowiązań wekslowych. Iwerenko usłyszawszy jego kroki, wsko. 

Iwerenko stracił wszystko i znów zna- | czył błyskawieznie na parapet okna i ru- 
lazł się na bruku. nął w oczach oniemiałego dozorcy na dół. 

Miesiąc temu nie mogąc już dłużej wy- | roztrzaskując sobie czaszkę o twardy brik 
trzymać nędzy, zażył w celu samobójczym , podwórza. 
większą dozę esencji octowej. Zawezwany lekarz pogotowia stwierdził 

Wczas wezwany lekarz pogotowia wra- | iuż tylko zgon nieszczęśliwego. 
tował go jednak i Iwerenko po trzytygod- Przy zwłokach wystawiono posterunek 
niowej kuracji przyszedł do zdrowia, policyjny do czasu zejścia władz lekarsko. 

To jednak nie odwiodło go od myśli o sądowych. gati 
samobójstwie, tembardziej, że położenie 
jego było rozpaczliwe, wyprzedał się bo- 
wiem do ostatniego sprzętu. 

Błąkał się długo po mieście, aż wresz- 
cie powziąwszy snać zamiar, wszedł do 
bramy kamienicy przy ul. Narutowicza 42 
i wolno zaczął wchodzić po schodach. 


Dozonca domu zaintrygowany bladością 


Przedłażenie opcji 


Na wmiosek p. wiceprezydenta Grosz- 
kowskiego i zgodnie z  opimją kierowni- 
ctwa wydziału kanalizacji i wodociągów, 
magistrat postanowił przedłużyć termin 
opcji, udzielonej p. iné. Landrothowi do 
dnia 1 lipca 1926 poka 
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Widowiska, koncerty ( Zabawy 


TEATR MIEJSKI. Dziś, czwartek, po raz 
Czwarty świeżo wystawiona z wielkim powodze- 
piem pełna humoru, sentymentu i rozmachu ko- 
medja aktualna w 4-ch aktach Józefa Rączkow- 
skiego — „Polityka i miłość” z Jerzym Woskow- 
skim, Gzylewską, Dunajewską, Białoszczyńskim i 
Komornickim w rolach głównych. 

Jutro staraniem łódzkiego towarzystwa ope» 
rowego dana będzie po raz pierwszy przygoto 
wywana Z2 pietyzmem od kilku miesięcy opera 
w 4-ch aktach Stanisława Moniuszki „Halka“. 


TEATR POPULARNY. Dziś, w czwartek, o 
godzinie 8,30 wieczorem po cenach najniższych 
w dalszym ciągu historyczna sztuka M. Bałuc- 
kiego w 5-ciu aktach p. t. „Kiliński”, 

W przygotowaniu świetna tryskająca humo- 
rem komiczna operetka w 4-ch aktach p. t. „Cór- 
ka pułku”, Udział w operetoe biorą najlepsze 
siły wokalne naszego zespołu z pp. Brandtówną 
i Urbańskim na czele. Nowe łańce i efektowne 
ewolucje przygotowuje baletmistrz B. Nowiński. 
Operetka otrzymuje nową oprawę w kostjumach 
i dekoracjach. 


OPERA „HALKA“ W TEATRZE MIEJSKIM. 


Premjera „Halki“ w odświetnej szacie dana 
będzie w piątek, dnia 7 maja o godzinie 8-ei m 15 
wieczorem w zmakomitej obsadzie. Tytułową 
partję „Halki“ śpiewa Br. Olecka, Jontka: J. Step- 
miewski, Stolnika: R. Wraga, którego zastąpi na 
drugiem przedstawieniu artysta opery warszaw: 
skiej bas N. Tarnawa. Ę 

Dyryguje kapelmistrz Wailek-Walewski, nad- 
to p. D, Kieidt. Reżyseria p. Konstantego Tatar- 
kiewicza, dekoracje Bolesława Kudewicza. Wspa- 
niały balet z udziałem sbałetmistrza W. Majew- 
skiego, 

„Halka“ powtórzoną będzie tylko dwa razy, 
to jest w sobotę wieczorem I w niedzielę popa- 
ludntu. Ceny zniżone. 


„BŁĘKITNY PTAK“, 


Wobec bliskiego wyjazdu z Łodzi Ninki Wi- 
lińskiej, kreuiącej rolę chłopca Tyłtyla w „Błę- 
kińtnym Ptaku“, przepiękne dzieło poetyckie wiel- 
kiego poety belgiiskiezo będzie mogło być grane 
na naszej scenie tylko trzy razy, a mianowicie: 
pojutrze, to jest w sobotę, dnia 8 b. m, w ponie- 
działek, dnia 10 oraz w ozwartek, dnia 13 b. m. 


Z muzyki 
Występ Josmy Selim i Benafzkiego 


To, co stanowi treść i formę produkcji 
Josmy Selim łączyłoby się doskonale z 
wnętrzem stylowego artystycznego kaba- 
retu, w ramach którego bardziej uwypu- 
kliłby się każdy szczegół jej interpretacji, 
wytworzyłby się nastrój wysoce estetycz- 
nego owolenia, nawet podniecenia. 

Bo wszystko, co jest jej piosenki cechą 
charakterystyczną, od starowiedeńskich 
akwarelek począwszy, aż do „chansony* 
modernistycznej, jest podkreślone w spo- 
sób zaj subtelny i trafny, a to 
podkreślenie odbywa się środkami tak 
kulturalnymi, że w tych napozór drob- 
nych granicach twórczości muzycznej mi- 
mo przymieszki ZWZ: pieprzyka 
powstaje sztuka w najszłachetniejszej i- 
stocie, Głos Josmy Selim jest z natury 
nieduży, w brzmieniu metaliczny i nader 
miły, mie wysuwa się jako taki na plan 
pierwszy, ale jest wystarczającym środ- 
kiem wypowiedzenia zamierzeń pieś- 
niarkki, Słuchacz ma tu zadowolenie, że 
zalew dźwięku go nie pochłania, że może 
poddać się działaniu innego czynnika cen- 
nego, jakim jest wyraz. To właśnie usto- 
sunkowanie dźwięku do wyrazu i piękna 
dykcja — to główne walory EAEI 

Akompanjował p. Dr. Ralph Benatzki, 
twórca tekstów i muzyki, właściwie 
„współodtwarzał”, gdyż jego akompanja- 
ment duszą i zarazem tlem artystycz- 
nem utworów. 

F. R.H. 


Odczyty 


„0 KULTURALNEM ZNACZENIU SOCJALIZMU* 
Dziś, w czwartek © zadzinić 7 w łokalu związ- 
ku'zaw. drukarzy, Nawrot 20, odbędzie się, utza- 
dzony staraniem T, U. R. odczyt dr. H. Kluszyń- 
skiego na temat: „O kulturalnem znaczeniu $0- 
calym". Wejście dia wszystkich bezpłatne. 


HE GEPEEN "FIO PPT 7707 JET SRA 
|. |" 0 
neczne pokoje z w;- 


a 35 
Willa „Stella 
Pierwszorzędny pensjo 
nat doktorowej Hubisz 
towej (dla chrześciia' . 
obok zakładu, poleca S! æ 
~ kwintnem utrzymaniem 
Telefon na miejscu, Przyjmuje się także panienki 
do lat 14-tu pad opiekę. Zgłoszenia: do 1 maja. 
D-rowa A, Hubisztowa, Kraków, Karmelicka, 50 
Po l-ym maja: Rabka, Willa „Stella“ 2211—1 


6.V. — GŁOS POLSKI, — 1926 r. 


Pasek Śświeżem powietrzem 


zostanie nareszcie ukrócony 
Województwo wydało niezbędne zarządzenia 
Zbliża się lato. Zmęczeni pracą miesz- | 


kańcy Łodzi, którzy przez cały Boży rok 
dusili się w mieście, marzą o wyjeździe na 
wieś, by odetchnąć świeżem i czystem po- 
wietrzem, odpocząć wśród zieleni pól i 
lasów. 

Niestety wielu z tych, którzy rozpoczęli 


pierwsze kroki, celem wynajęcia letniska, | 


musiało zrezygnować ze swych planów. 
Horendalne ceny, których żądają od 
„mieszczuchów'" kochani kmiotkowie i 
właściciele podmiejskich letnisk za wyna- 
jęcie letniego mieszkania — zwykle naj- 
bardziej prymitywnych į zupełnie nieurzą- 
dzonych izb, przerastają kolosalnie sumy, 
które w dzisiejszych ciężkich czasach 
przeciętny obywatel może zapłacić. 
Bezczelnie panoszący się wyzysk i pa- 


| 
| 


sek, nieukrócony odpowiedniemi zarządze- 
niami władz, 


godzi nietylko w kieszenie | 


nieszczęsnych mieszczuchów, ale i w zdro- | 


wie, skazując ich na wędzenie się podczas | 


upalnych miesięcy letnich w murach mia- 
sta i wdychanie specyficznie łódzko-aseni- 
zacyjnych aromątów. 

To też z prawdziwą przyjemnością no- 
tujemy otrzymaną wczoraj z wojewódz- 
twa wiadomość, że urząd wojewódzki na 
bieżący sezon letniskowy wydał zarządze- 
mia, celem ochrony ludności miejskiej 
przed wyzyskiem ze strony właścicieli let- 
nisk. 

Nie wątpimy, że zarządzenia te będą 
z należytą surowością stosowane i niesły- 
chany pasek świeżem powietrzem naresz- 
cie ukrócony, 


Dla naKarmienia głodnych 


starczy pieniędzy na maj i czerwiec 
W dniu wczorajszym w wydziale opieki 1 


społecznej magistratu m. Łodzi, o godzi- 


nie 12-ej w poł, odbyło się iedzenie 
komisji, która dokonała podziału obiadów 
' pomiędzy poszcze związki pracowni- 
ków umys 


ków tych związków. 


ubiegłym bezpłatne premjum dla Sz, Pre- 
numeratorów „Głosu Polskiego" w postaci 
biletów do pierwszorzędnych kin łódzkich 
spotkało się z wielkiem uznaniem i zado- 
woleniem śród szerokich sier naszych pre- 
numeratorów, 


LoL ,LLP>MQmMmmLr a 


BEZ LOSOWANIA I BEZ BONÓW 
bilet do kina otrzymać może każdy z Pre- 
numeratorów naszych, który dziś (w czwar- 
tek) bezpośrednio w administracji „Głosu 
Polskiego“ (Piotrkowska 106) w zwykłych 
godzinach biurowych, od 9-ej rano do 6 i 
pół wiecz., wpłaci abonament za miesiąc 
bieżący (maj), ewentralnie į zaległości z ty- 
tułu prenumeraty, 


KOSZT BILETU DO KIN, 
do których każdy z nas uczeszcza, waha 


owych dla bezrobotnych człon- | miesiąc maj i pierwsze dni czerwca. 


Następnie omawiano sprawę funduszu 
na utrzymanie kuchni dla bezrobotnej in- 
teligencji, poczem ławnik p. Adamski 
oświadczył, iż fundusze na utrzymanie 
wspomnianej kuchni są zapewnione na 


(u) 


Kino dla naszych Prenumeratorów 
Bezpłatne. bilety na pierwsze miejsca 


Wydawać je będzie administracja tylko jeszcze dziś 
Wprowadzone przez nas w miesiącu | ny za gazetę abonament, otrzyma z powro- 


tem, w postaci biletu kinowego, mniej wię- 
cej 
POŁOWĘ MIESIĘCZNEJ PRENUMERA- 
97 

Ten niezwykły i bardzo ponętny mpo- 
minek zostanie bez wątpienia przyjęty 
przez naszych Szanownych Prentumerato- 
rów tak samo gorąco, jak w poprzednim 
miesiącu. W celu uniknięcia zatem zbyt- 
niego natłoku przy naszych okienkach ka- 
sowych, prosimy uprzejmie, aby Prenume- 
ratorzy nasi nie odkładali do ostatniej 
chwili wnoszenia należności za gazetę, lecz 


| już dzisiaj od rana samego zechcieli łaska- 


| 


| 


wie wpłacać prenumeratę, Oferta niniej- 
sza obowiązywać będzie nas 
NIEODWOŁALNIE DZIŚ TYLKO BEZ 
JAKIEGOKOLWIEK PRZEDŁUŻENIA, 
to jemt w czwialrbek, Administracja czyn- 


się pomiędzy 2 — 3 zł, zatem każdy Pre- | na jest cały dzień bez przerwy od godz, 9-ej 


numerator, który, nie czekając na przyj- 


ście inkasenta, sam wcześniej wpłaci należ- 


U kolebki opery łódzkiej 


| 


rano do 6 i pół popołudniu, 


Przed inauguracyjnem przedstawieniem „Halki“ 
Moniuszki 


lecłu ruch operowy w Polsce, w czasje, kie- 
dy w krajach o rozwiniętej kulturze muny- 
czmej placówiki operowe zwijałą się, bądź 
koncentrują, budz: pewne reflekisje, które 
dotykają zasadniczych stron życia muzycz- 
mego u nas, 

Opera jest majpopularmiejszym środ- 
kiem do rozbudzenia drzemiącej muzykal- 
ności w najoporniejszym słuchaczu, z dru- 
giej zaś strony łatwo przyczynić się może 
wraz z jej bardziej jeszcze lekkomyślną sio- 
strzyczką, operetką, do skażenia smaku ar- 
tystyczneśo w pogoni za łatwym i powierz- 
chownym efektem dźwiękowym, W gorącz 
kowej gonitwie za czemś nowem publicz- 
ność, gnana chęcią rozrywki, zapełnia sale 
koncertowe, ale idzie tam nie za szczerym 
impulsem artystycznym, nie po to, by słu- 
chać — stąd ta bankietowa atmosfera ludzi 
sytych, znudzonych, reaguijących jeszcze tyl 
ko na silne podniety zmysłowe, 

Poza uprzywilejowaną garstką pseudo- 
arystokracji duchowej, mogącej obracać 
się w ograniczonych kręgach dancingowych 
„shimowin** pod znakiem jazz-bandu i sa- 
ksofonu, stoi nieprzejrzany tłum wydziedzi- 
czonych, spragniony estetycznych wrażeń, 

r Stęskniony za muzyką. ` 

Dając szerokim warstwom pracującego 

ludu muzykę, spełnia się wielką misje spo- 
| łeczną, Idzie tu bowiem nie tyle o wykształ 
cenie zmysłu j smaku estetyczneśo wśród 


Rozwiijający się w ostattniem dzies:ęcio- 
| 
| 


| 


|kół, nie odczuwających jeszcze świadomie 
artystycznego piękna, ile o obudzenie i wy- 
' subtelnienie sfery uczuciowej, z której cza- 
sem rozwinie się estetyczna wrażliwość, 

Chcę mniemać, że w tem przekonaniu 
i pod tem hasłem grono osób, z p. prezy- 
dentem Cynarskim na czele, założyło pla- 
cówkę operową, której dorobek arty- 
styczny zaprezentuje w dniu 7 b. m„ wy- 
stawiając popularną „Halkę" Moniuszli 
na pierwszy ogień. 

W społeczeństwie dzisiejszem, powojen- 
nem, które się tak silnie zdemokratyzowa- 
ło, powsłała potrzeba muzyki, a ze wszyst- 
kich rodzajów sztuki muzycznej opera naj- 
łatwiej nadaje się do popularyzacji, jako 
rodzaj, stojący na pograniczu wyższej dzie- 
dziny: muzyki komnatowewj i symfonii. 
Ażeby jednak opera zadanie swoje w spo- 
sób godny spełnić mogła, musi mieć wszy- 
stkie nieodzowne ku temu warunki, Wia- 
domo. że je.t to sztuka dość skomplikowa- 
na, gdyż oprócz śpiewaków solowych, chó- 
ru i orkiestry, musi mieć balet, doskonałą 
oprawę sceniczną, dekoracje, efekty świetl 
ne, a nadewszystko świadome celu, wy- 
trawne, pewne i pomysłowe kierownictwo 
muzyczne i reżyserskie, A pamiętać nale- 
ży, że tłumom trzeba dać muzykę, a nie 
lichy surogat, w rodzaju tego, jaki nam dał 
niedawno dr. Wierzbicki, wystawiając 


„Haikę” i „Fausta”. 
F, Hal 


Z żałobnej karty 
S. p. inż. Walier Blüthgen 


twórca I b. dyrektor łódzkiej ele: 
ktrowai 
Otrzymaliśmy wiadomość, że w Charlotene: 
burgu zmarł w 64 roku życia na anewryzm Ser- 
ca å, p. inż, Walter Blüthgen, twórca I długołetr" 
dyrektor elektrowni łódzkiej. 
W roku 1906, bogaty doświadczeniem przy 
budowach | eksploatacji elektrowni w Japonii: 
na Manili j w Niemczech Ś. p. Bliithgen obją! 


| z ramiema firmy Siemens I Halske, która posia 


| Charlotenburgu, 


| 


dała koncesję na Łódź, budowę, a następnie kie- 
rownlctwo «iektrowmi tutejszej, 

Dzięki wybitnemu talentowi arzanizacyjne- 
mu i uiniejętnei polityce taryiowej doprowadził” 
w krótkim czasie elektrownię łódzką do nleby» 
wałego rozkwitu, będąc zarazem pionierem elek: 
trylikacji w Polsce. 

W czasie okupacji umiał przeciwstawić się 
bezwzględnym zarządzeniom włądz ówczesnych. 

Po wojnie, jako obcokrajowiec. musiał opu 
ścić swe stanowisko i na stałe zamieszkał w 
żywo nadal interesując się i 
współpracując przy projektach elektryfikacji we 
wschodniej Małopolsce. 

W stosunkach z ludźmi zawsze uczynny, ła 
twy w obejściu, szybko zjednywał sobie ozólną 
sympatję, to też wiadomość o jego Śmierci od- 
biła się smutnem echem wśród szerokiego grodą 


„przyjaciół, 


Cześć Jego pamięci! 


dabieraicie legifymacje 
ho wykreślą was z lisfy 


Wszyscy bezrobotni pracownicy umye 
słowi, którzy złożyli swe legitymacje pod- 
czas kontroli, to jest od 1 kwietnia do 4 
maja w P.U.P.P., winni zgłosić się po tako- 
we w najkrótszym terminie, 

Bezrobotni, którzy nie odbiorą swycb 
legitymacji w tych dniach zostaną wykre= 
śleni z listy bezrobotnych i będą uważanł 
jako już zatrudnieni, (u) 


Kardynał hauri w bodzi 


Przyjazd nuacjusza papieskiego 
W scbotę dnia 8 maja r. b. ma przybyć 
do Łodzi nuncjusz papieski ks. kar, Lauri, 


W walce o życie 
człowieka 


Nowy sposób leczenia gruźlicy 


Wynróbowany, ale niezupełnie pewny 


Nowy sposób leczenia gruźlicy zawdzię 
cza swe zastosowanie lekarzowi niemiec- 
kiemu dr, Gersonowi z Bielefeldu, który go 
wypróbował w szpitalach monachijskich 
przy pomocy władz sanitarnych, wojsko- 
wych i miejskich. Podstawy natgrowe tej 
metody nie są dotąd jeszcze dostatecznie 
zbadana, niemniej przeto nie ułega wątpli- 
wości, że poszczycić się ona może bardzo 
poważnymi nietaz wprost zdumiewającymi 

ikami, (Miinchen, medez. Wochen- 
schriit 1926, nr, 2 4 3, strona 47, 108 i 129). 

Metoda dr, Gersona zasadza się na tem, 
by przez odpowiedni sposób odżywiania 
tak dalece przeistoczyć skład ciała, że ono 
przestanie się nadawać biernie jako po- 
żywka dla bakcyla gruźlicześo, a nawet 
czynnie zdoła atakować i zabijać napastni: 
ków. Kuracja opiera się na fakcie, że na 
stany zapalne, do których należy przecież 
także gruźlica, można korzystnie wpływać 
przez zmianę odżywiania, Zasadniczym wa- 
runkiem kuracji dr, Gersona jest zupełne 
wykluczenie soli kuchennej z pożywienia, 
Zabronione zatem są konserwy mięsne, 
mięso wędzone i peklowane, kiełbasy, ki- 
szki, szynka, solone i konserwowane ryby, 
kostki buljonowe, Maggi i t. p., dalej ocet 
i alkohol Równocześnie nasyca się orga- 
nizm solami za pomocą podawania strawy 
o wysokiej wartości witaminy, przedewszy= 
stkiem zaś jarzyn (nie gotowanych, lecz 
sparowanych), oraz owoców surowych, 
Ażeby zastąpić sól kuchenną pod wzślędem 
smakowym, daje się obficie przyprawy ros 
ślinne. Mięsa pacjent otrzymuje na tydzień 
tylko jeden funt, Kawa, herbata, kakao do- 
zwolone są jedynie dla zabarwienia mleka, 
Z win wolno pacjentowi dawać niewielką 
ilość czerwonego (Bordeaux) jedynie do je- 
dzenia, piwo tylko słodowe. Mleko dozwo« 
lone jest w każdej postaci, dalej ser nieso= 


lony i niesolone masio, jajka, krupy, ryż 
(niełuskany), dalej cukier, miód pszczelny, 
oliwa, owoce sttrowe i soki owocowe, 
Oprócz tefo daje dr, Gerson pacjentom 


tran fosiorowy i kompozycje soli į minera- 


łów, która nazwał Miceralogen. 

Aczkolwiek p. dr, Gerson wykazać się 
możę bardzo dodztmims wynilrami leczni. 
czymi, to przecież zaleca się w każdym rā- 
zie, żeby pacjent poprzednio zasięgną! rady 
swego lekarza, tembardziej, że przy tuber: 
kulozie liczyć się rależy z rozmaitemi nie» 
spadziankami 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
6 maja 1926 r. 


W imprezach dnia 3-go maja 


GAZETA SPORTOWA 


„GLOS POLSKI? 
Lódź 
6 maja 1926 r. 


Sport łódzki sprezentował się doskonale 


Zwłaszcza wielki sukces odnieśli Kolarze w biegu sztatetowym 
inne zawody dały dowód, że czynimy ciagłe postępy 


Jedną z najbardziej okazałych imprez 
urządzonych w dniu naszego święta naro- 
dowego był bieg sztafetowy, który dzięki 
wytężonej pracy międzyzwiązkowej komi- 
sji kolarskiej przy wybitnym udziale człon- 
ków S, S, „Unionu” wypadł nadspodziewa- 
nie imponująco. 

Gigantyczna ta impreza pobudziła do 
szlachetnego współzawodnictwa prawie 
wszystkie organizacje kolarskie naszego 
grodu, i jeśli uwzględnimy fatalne drogi o- 
raz niezbyt sprzyjające warunki atmosfe- 
ryczne, przyznać musimy, że wyniki osiąg- 
nięte przez poszczególne sztafety były bar- 
dzo dobre. 

Dominujące pod tym względem stano- 
wisko zdobyła mistrzowska sztafeta obsa- 
dzona przez O, Miillera i Schmidta. Obaj 
«i kolarze z miejsca rozwijają wspaniałe 
tempo dochodzące niekiedy do 42 kilome- 
trów na godzinę, 

W najszybszem tempie, na jakie pozwa- 
lały bruki Warszawy, sztafeta ta eskorto- 
wana przez auta S. S. „Unionu* pędzi uli- 
cami miasta i w spaniałej formie zajeżdża- 
jąc przed Belweder wzbudza zachwyt licz- 
ad zebranych przedstawicieli innych klu- 

w. 

Drugie miejsce w tym wypadku przy- 
padło w udziale członkom P. T. C., którzy 
z całej trassy biegu mieli bodaj, że najgor- 
szy odcinek, natomiast trzecie miejsce zaj- 
muje sztafeta „Szturmu”, 

Z godną uwagi punktualnością ostatnia 
sztafeta wręcza p. prezydentowi adresy 
gratulacyjne, na których staranne wykona- 
nie p. prezydent zwrócił specjalną uwagę. 
Licznie zebrani przedstawiciele różnych 
organizacji „portowych zostali bardzo ser- 
decznie i gościnnie podejmowani przez p. 
prezydenta, który ze swej strony wykazał 
wielkie zaintercsowanie się rozwojem na- 
szego ruchu sportowego. Przyjęcie w Bel- 
wederze trwało około półtorej godziny. 

Oprócz tej wielkiej imprezy zostały u- 
rządzone staraniem międzyzwiązkowej ko- 
misji sportowej jeszcze i inne imprezy z 
pośród których na czoło wysuwają się za- 
wody lekkoatletyczne, przeprowadzone 


FINAŁ O PUHAR DAVIS'A. 
NOWY JORK, 5 maja. Ostateczny fi- 
nał rozgrywek o puhar Davisa pomiędzy 
SRETAN finalistą i zeszłorocznym zwy- 
cięzcą (USA) odbędzie się w dniach od 9 
o 11 września w Finlandji. 


ZAWODY KOLARSKIE ZAGRANICĄ. 
PARYŻ, 5 maja, W zawodach kolarskich 
na przestrzeni Paryż — Tours, 324 klm,, 
zwyciężył szwajcar H. Suter w 11 godz. 
10 min., bijąc najwytrawniejszych kolarzy 
drogowych Francji, Belgji i Szwajcarji. 
Należy dodać, że za wyjątkiem Bottecchio 
i Girardengo brali udział w tym biegu nai- 
lepsze siły kolarskie Europy z braćmi 
Pellisier na czele. Drugie miejsce przypa- 
dło Notterowi (Szwajcarja), oraz trzecie— 
Frantzowi (Luksemburg) — 11:32:32. 


NOWY REKORD KOLARSKI 
NA 100 KILOMETRÓW, 
PARYŻ, 5 maja. Na torze w Buffalo- 
stadjon w Paryżu, mistrz świata Linart 
(Belgja) w biegu na 100 klm. ustanowił 
nowy rekord, przebywając wymienioną 
przestrzeń w 1 godz. 15 min. 48,2 sek. 


MIEDZYNARODOWE - MISTRZOSTWA 
LEKKOATLETYCZNE W RZYMIE. 
LONDYN, 5 maja. W dniach 2 i 3 lipca 

odbędą się na boisku w Stamford Bridge 

doroczne zawody lekkoatletyczne o mię- 
dzynarodowe mistrzostwo iellkiej Bry- 
tanji, 


WYJAZD LEKKOATLETÓW A.Z.S. 
DO DANJI I SZWECJL 
WARSZAWA, 5 maja. Jak się dowia- 
dujemy, lekkoatletyczna drużyna A.Z.S. 
projektuje w przyszłym tygodniu tournee 
lekkoatletyczne po Danfi, Szwecji i ewen- 
tualnie Niemczech. 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W NIEMCZECH. 

BERLIN, 5 maja. Wyniki ostatnich za- 
wodów lekkoatletycznych we Frankiurcie 
były następujące: 60 mtr. dla senjorów —- 
Rau (dawny rekordzista na 100 mir., — 


10.5 sek., 2) Hoffmann, 3) Kern, 200 m. — 
Wede 22.2, 800 mtr. — Peltzer 1:58, ku- 
la — Selinger 13,92, dysk — Steinbrenner 
40.36, skok w wyż — 


ópkę 178 cm, 


| 
| 
| 


| dów Ł. O. Z. L 


przez Ł, O, Z. L, A. na boisku ŁKS-u. 

W zawodach tych, przy udziale człon- 
ków warszawskiego AZS-u, który jak wia- 
domo przod:tje w lekkiej atletyce, podjęto 
próby pobicia dotychczasowego rekordu 
Polski w sztafecie olimpijskiej, oraz rekor- 
„A, Zamiary te spełzły na 
niczem i jedynie tylko członkowi 
„Unionu* p, Ulmanowi udało się pobić re- 


kord Ł, O. Z. L, A. w biegu na 1.500 me- | 


trów. 

Dotychczasowy rekord, 
przez członka Ł.K.S-u, Starostę, wynosił 
4 min, 43 sek., natomiast Ulman pokrywa 
całą przestrzeń w ciągu 4 min. 30,4 sek. 
i robiąc jeszcze jedno nadprośram. okrą- 
żenie, przybywa do mety we wspaniarej 
formie. 

Coprawda czas osiągnięty przez Ulma- 
na, jest jeszcze o 12,6 sek, gorszy od re- 
kordu Polski, lecz znawcy lekkiej atletyki 
biorąc pod uwagę wspaniałą łormę Ulma- 
na, przepowiadają mu zdobycie tego re- 
kordu. 

Również związek piłki nożnej przyczynił 


ustanowiony | 


się wiele do urozmaicenia programu w 
dniu 3 maja Bodaj że najciekawszem spot- 
kaniem były zawody „Union* — W. K, S. 
które uważać można za spotkanie rewan- 
żowe. 

W drużynie zielonych, przemęczonej 
dnia poprzedniego ciężkiem spotkaniem o 
mistrzostwo z „Widzewem“ było 
tym razem kilku graczy rezerwowych i 
dlatego wynik remisowy (1:1) należy uwa- 
żać za bardzo zaszczytny dla nich. 

W Helenowie rozegrane zostały finało- 
we spotkania” bokserskie o mistrzostwo 
Ł.O,ZB., organizacje których powierzono 
sekcji bokserskiej $,8$, „Unionu”. Zawody 
te jak į każda impreza sportowa, urządza- 
na przez S. S. „Union'”, mogą służyć wzo- 


| rem sprężystej organizacji. 


Nadspodziewaną wprost żywotność 
wykazuje S.S. „Union“, którego członko- 
wie, oprócz tego, że byli w Belwederze 
jedynymi reprezentantami kolarstwa łódz- 
kiego, brali czynny udział w każdej niemal 
imprezie sportowej dnia 3 maja. Należy to 
podnieść z uznaniem, Wicz 


Popisy sportowców szwajcarsitich 
Mistrz świata Giittner na trapszie 


Najlepsi sportowcy szwajcanscy w ubie- 
głą niedzielę popisywali się, jako goście, w 
berlińskim związku glmnartyczmym. Spe- 
cjalną uwagę zwrócił na siebie misiz śwsa 


ta, szwajcar Guettinger podczas swych 
nadzwyczajnych popisów ma trajpezie. 

Ilustracja nasza przedstawia jeden z mo- 
mentów popisów Guettin$gera. 


F rancja — Niemcy 
Wyścig kolarski na przestrzeni 50 kilometrów 


W Beriinie odbyły się wyścigi kolar- 
skie pomiędzy kolarzami Francji i Niemiec. 
Francję reprezentowali — Wittig i Weiss, 


| Dwa pierwsze miejsca przypadły w wyści- 


| 


gu tym niemcom, Zwycięzcą został Wittig, 
którego podobiznę podajemy powyżej. 


i 


- 


Oszałamiający pośniech `° 
Muszfardę po obiedzie nodaje PZPR 


(r) W komunikacie oficjalnym P. Z. 
P. N-u Nr. 2 z dnia 30 kwietnia, czytamy, 
co następuje: 

„Odmówiono prośbie Ż,T,G,$. „Hakoah“ 
Łódź, dotyczącej zniesienia reszty kary 
graczowi Rachmilowi Segałowi'”, 

Dla wyjaśnienia dodajemy, że zarząd 
„Hakoahu* zwrócił się z prośbą do P. Z 
P. N-u jeszcze w miesiącu lutym r. b. 
'Sprawa ta rozpatrywana byłą na posie- 
dzeniu wydziału gier i dyscypliny P, Z 
P. N-u w dniu 23 lutego r. b. a odmowna 
odpowiedź została opublikowana dopiero 
w tych dniach. Tymczasem R. Segał już od 
13 marca, to jest od chwili ukończenia się 
okresu jego zawieszenia swobodnie skacze 
na boisku, 


Komunikat Nr, 2 zawiera jeszcze kilke 
takich kwiatków 


Za podróże dygnitarzy 


płacić muszą związki okręgowe 


(r) Stosownie do uchwały walnego zgro- 
mmadzenią P.Z,P.N-u w sprawie wynalezie- 
nią źródła dochodu na pokrycie kosztów 
podróży zamiejscowych członków zarządu 
PZPN-u opowiedziano.się za wnioskiem 
skarbnika i postanowiono, aby na fundusz 
ten ściąśnąć opłaty specjalne ze związków 
okręgowych w stosunku do składek wpła- 
canych przez nie, 

Tym sposobem zarząd P.Z.P.N-u, idąc 
po linji najmniejszego oporu cały ciężar 
tych wydatków « przelewa na barki po 
szczególnych Z.0.P.N-ów, bez tego już 
uginających się pod ogromem różnych 
świadczeń. 


Na ringu bokserskim 
Gerbich contra Stibbe 


(r) Opierając się na brzmieniu starego 
statutu Ł.O.Z.B. mistrz Polski w wadze 
półciężkiej, Stiebbe, nie stawił się na za- 
wody bokserskie w dniu 3 maja do walki 
a Janem Gerbichem. 

Nowy statut Ł/O.Z.B. obowiązuje mi- 
strzów Polski do stawania w zawodach o 
mistrzostwo okręgowe i dlatego też Ger- 
bich, dając możność Stibbemu naprawienia 
błędu wezwał go listownie za pośrednic- 
twem swego klubu do walki, wyznaczając 
mu ostateczny termin odpowiedzi na dzień 
6 maja. 

Jak nas informują, Stiebbe wyzwanie 
to przyjął, wobec czego to tak sensacyjne 
A adi tym razem napewno dojdzie do 
skutku, O powyższem został zawiadomio- 
ny zarząd ŁO.ŻB. 


TERMINY SPOTKAŃ MIĘDZYOKRĘGO- 
WYCH W GRUPIE GÓRNY ŚLĄSK 
ŁÓDŻ—POZNAŃ. 


KRAKÓW, 5 kwietnia, Wydział gier i 
areor a N. Abc terminy 
spotkań międzyokręgo w grupie Gór- 
ny Śląsk=Łódź Poznań, które przedsta- 
wiają się jak następuje: 15 sierpnia — Łódź 
—Górny Śląsk w zi, 22 sierpnia Po- 
znań — Łódź w Poznaniu, 29 sierpnia ter- 
min wolny, 5 września Górny Śląsk—Łódź 
na Górnym Śląsku, 12 września — Poznań 
w Łodzi. a 


KALENDARZYK FINAŁOWYCH ZA- 
WODÓW O MISTRZOSTWO POLSKI 
W PIŁCE NOŻNEJ. 

KRAKÓW, 4 maja. Na ostafniem ze- 
braniu P. Z. P, N, podzielił okręgi na gru- 
py, które przedstawiają się w następujący 
sposób: I-sza grupa — Górny Śląsk, Łódź, 
Poznań, I-ga grupa — Toruń, Warszawa, 
Wilno, I-cia grupa — Lubiin, Lwów, Kra- 
ków. Terminy spotkań pom-ędzy mistrze- 
mi każdej grupy wyznaczone są na mhe- 
siąc paździermik i listopad. W dniu 3 paźdz. 
gra mistrz IM grupy z mistrzem I grupy, 10 
paźdz. — HI z I 17 paźdz. — W z Il, 24 
paźdz. — | z lil, 31 paźdz, — | z Il, 7 listop. 

— Il z lit, 15 listop. ewentutalne trzecie 


DALSZE SUKCESY POLAKÓW W 


RZYM, 5 maja, W drugim dniu wiel- 
kich konkursów hippicznych w Rzymie, w 
konkursie o nagrodę „Prix Agnano"* przy 
udziale około 180 koni, pierwsze miejsce 
mzyclkuje rtm. Królikiewicz 1 płk szw. na 
„Plkadorze'”, mir. Toczek na „Hamłiecie" 
— 3 miejsce, rtm, Antoniewicz na „Zefe- 
mze' — 10 miejsce, mir. Toczefk ma „Fawo 
nycie” — 11 miejsce, rtm, Antoniewicz ma 
„Jowiszu* — 20 m. i rtm, Dziadulski va 
„„Armamcie”* — 25 m'ejsce. Zwyciestwa po- 
łaków, a zwłaszcza rtm. Król kiewtcza na 
mieśm'ertelnym _.„Pikadorze* wywołują 
wśród widzów niesłychany zapał u za- 


„GŁOS POLERKI”? 
Lódź 
,6 maja 1926 r. 


Kryzys walutowy w Rosji 


Spadek kursu czerwońca 


został wywołany niewspółmiernością obiegu pieniężnego 
w stosunku do potrzeb gospodarczych rynku 


Nawet czołowe gazety sowieckie i or- 
gany państwowe nie zaprzeczają już spad 
u czerwońca. „Prawda”* z 8 kwietnia 
pisze, że-,dał się zauważyć w obiegu nad- 
miar pieniądza, co obniżyło stałość kursu 
czerwońca, 2 komitet bankowy oficjałnie 
wskazuje na „przesycenie obrotu towaro- 
wego środkami płatniczymi”, 

W przeciągu trzech lat po stworzeniu 
stałej waluty rząd sowiecki z należną 0- 
strożnością wykorzystywał możliwości e- 
misji, wywołane przez wzrost obrotu to- 
warowego i przez zwolnienie tempa obie- 
gu piemiądza, W jesieni 1925 przecenie- 
nie żniw i nadziej baco rozwo- 
ju przemysłu spowodowała rząd sowiecki 
do puszczenia w obieg tak olbrzymich 
sum nowych środków pieniężnych, że 
przekroczone zostały granice ostrożności. 
Ilość znaków pieniężnych pomnożyła się 
od lipca do września 1925 roku o 35 pro- 
cent, powiększyła się też w następnych 
miesiącach į osiągnęła w grudniu 1925 r. 
wysokość 1.286.700.000 rubli. Ogółem w 
ciągu roku ilość środków pieniężnych po- 
dwojła się. Tymczasem żniwa zbożowe 
dały znacznie mniejszy wynik, miż przy- 
puszczano; i wywozu zboża, naf- 
ty, węgla, wosku i drzewa były ze wzglę- 
du na wysokie koszta produkcji niezwy- 
kle niekorzystne, a dzieło rozszerzenią 
przemysłu zachwiało się, gdyż fabryki, 
które pozostały z czasów przedrewolucyj 
nych, stały się niema! wszystkie niezdat. 
ne 


wiała się w przeciągu trzech łat, zastąpiła 
tendencja zniżkowa skutkiem braku to- 
warów. Według danyc i j 


procent i osią- 
gnęły 1019 miljsnów 
rubli. W listopadzie 
dek. Liczba środków pieniężnych wzra- 
stała tymczasem w szybie tempie, pod- 
czas gdy obrót towarowy znacznie się 


obniżył 

W każdym kraju o gospodarce kapita- 
listycznej stosunki takie wywołałyby spa- 
dek kursu czerwońca w stosunku do wa- 
luty zagranicznej i wartości złota. (Czer- 
woniec dzieli się na 10 rubli i emitowany 
był w parytecie 1 czerwoniec — 5.10 do- 
larów amerykańskich), W Rosji sowiec” 
kiej jednakże, według słusznej uwagi pro- 
fesora Sokołowa, „kurs waluty, w warun- 
kach monopolu handlu zagranicznego, po- 
siada charakter sztuczny... i dlatego nie 
może być dobrym miernikiem polityki e- 
misyjnej, Państwo sowieckie aż do ©- 
statnich dni wciąż obliczało kurs czerwoń 
ca, zarówno w stosunku do dolara, jak i 
w stosunku do wartości złota, według pa- 
rytetu, 

Jednak inflacja dała się w gwałtownej 
mierze zauważyć w podwyżce cen w dro- 
bnym handlu na targach państwowych, 
spółdzielczych, a zwłaszcza prywatnych. 
AGE zę 8 zostały w państwowym 
handlu detalicznym podwyższone o 50 
procent, na kilku towarach nawet o 100 
procent. Na tangu prywatnym, który ob- 
sługuje 80 procent ludności chłopskiej, 
rozpiętość między cenami w hurcie i w 
detalu wynosi 200 do 250 procent. Szcze” 
gólnie zaś jest ważne, że pomimo pomyśl- 
nych żniw w tym roku ceny wytworów 
rolnych ustawicznie wzrastają, podczas 
gdy w roku minionym spadały. 

Z miesiąca na miesiąc spada też siła 
nabywcza czerwońca: w sierpniu 1925 r. 
wynosiła 4.81, w marcu 1926 tylko 4.29 
rubla. 

Od lutego inflacja stała się tak oczywi- 
sta, że rząd sowiecki nie mógł już dłużej 
ukrywać jej skutków na rynku pienięż- 
nym. ; 
Sprawozdanie o konjunkturze 
czej za luty („Ekoncmiczeskaja Żiźń”) z 24 
marca) podnosi trzy niewątpliwe oznaki in- 
flacji: po pierwsze kurs czerwońca przy 
zakupnie złotą spadł o 10 procent, zwła- 
szcza w okręgach, leżących w pobliżu gra- 
nicy (Leningrad, Mińsk, Noworosyjsk); da- 
lej, prywatna stopa dyskontowa osiągnęła 
w Moskwie 15 proc., na Krymie 22 do 25 
proc. miesięcznie (Komitet bankowy stwier 
dził na swej sesji, że „przyczyny podwyż- 
szenia dyskontu prywatnego tkwią re w 
warumikach obiegu pien'eżnego, ale w bra- 
ku wolnych środków na prywatnym rynku 
pieniężnym); wreszce w bankach dał się 
zauważyć odpływ środków  nienieżnych 


gospodar- | 
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osób prywatnych, a zarazem wzrost spe- 
kulach wabutami obcemi na giełdzie pie- 
niężnej. 

Tak brzmią dane oficjalne, Natomiast 
osoby prywatne, dobrze orjentujące się w 
rosyjskiem życiu gospodarczem, twierdzą, 
że w ostatnich czasach kurs dolara wynosi 
3 ruble (przy parytecie 2 rubli), i że nawet 
rosyjskie, przedsiębiorstwa państwowe, 
zainteersowane w przywozie, ikupują wi- 
lutę zagraniczną po tym kursie. 

Wahania kursu czerwońca mie mogą 0- 
czywiście być uważane za początek niedają 
cego się uniknąć, katastrofalnego spadku. 
Jeżeli rząd sowiecki na czas zarządzi co 
potrzeba, to można będzie znowu stworzyć 
mocną podstawę dla waluty rosyjskiej. Jed- 
nakże nie wystarcza to, co dotąd przed- 
sięwzięto na tem polu. Od grudnia 1925 r. 
do kwietnia 1926 r. ilość czerwońca i ban- 
knotów państwowych, znajdujących się w 
obiegu, zmniejszyła się o 82 miljony rubli; 
jednocześnie jednak wydano nowe obligacje 
komisarjatu finansów na 34 miljony rubli. 
Najgorsza mamiastka pieniądza! Nawet 
zmniejszenie ilości czerwońca zostało prze- 
prowadzone „kosztem sprzedaży metalów 
szlachetnych i walut zagranicznych". Stałe 

ie obniżyło się w ostatnich miesią- 

cach z 47 procent w październiku na 31 
procent w marcu, co szczególnie w warun- 
kach zozpoczynającej się ińflacji musi za- 
chwiać zaufanie do stałości waluty. Prze- 
śladowania czarnej giełdy, rozpoczynające 
się w Moskwie, wzmacniają tylko nastrój 
aniki w posiadaczach pieniądza sowiec- 
iego; ten nastrój przerzuca się nawet na 
wieś, gdzie chłop żyje w strachu, że będzie 
musiał przechodzić drugi okres spadku war 
tości pieniądza, Ograniczenie druku ban- 
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Doniosłe ulgi podatkowe 


Przesunięcie terminów płatności podatku obrotowego 


W dniu wczorajszym otrzymały łódz- 
kie organizacje kupieckie informacje min. 
skarbu w sprawie nowych ulg podatko- 
wych, 

Ulgi te przyznane zostały na skutek 
interwencji przedstawicieli sfer gospodar. 


-w sprawie rozłożenia na raty podatku o- 


brotowego za Il-gie półrocze 1925 
przesunięcia terminu wpłaty zaliczki 
poczet podatku obrotowego za 1925 rok. 


Stanowisko sfer gospodarczych moty- 
wowano tem, iż w maju zbiegają się termi- 
ny płatności szeregu podatków i zaliczek 
oraz podatków komunalnych, 


W rezultacie tej interwencji min. skar- 
bu zakomunikowało, iż termin płatności 
zaliczki na poczet podatku obrotowego za 


oraz 


Reforma podatkowa w Rosii 


Zwolnienie włościaństwa od podatków 


Podporządkowanie interesów gospodarczych względom poli- 
tycznym 


Moskwa, w kwietniu. 

Mimo niezmiernie ciężkiej sytuacji go- 
spodarczo-finansowej, w której obecnie 
przebywa państwo czerwone, zadecydował 
rząd moskiewski 
miast zasadniczą reiormę t. zw. jedynego 
podatku rolniczego. 

Reforma ta, mając doniosłe znaczenie 
dla większości obywateli sowieckich, (gdyż 
obejmuie ona wszystkich nelnr ków), zara- 
zem przedstawia jaskrawy przykład, do 
czego może doprowadzić podporządkowa- 
nie interesów gospodarczo - finansowych 
kraju względom natury politycznej. 

Oto, rząd  włościjańsko - robotniczy, 
mime wszelkich starań i zabiegów, nie po- 
trafił dotychczas pozyskać dla siebie zau- 
fania i poparcia masy chłopskiej a więc 
warstwy ilościowo i gospodarczo najbar- 
dziej decydującej. Od początkowego syste- 
mu rekwizycji t zw. „nadmiarów zbożo- 
wych“ bolszewicy w celach skaptowania 


sobie chłopa kolejno przeszli do systemu 


„procnałoge”, t.j. prodalzu zbożowego n 
natura. Następnie zaprowadzono podatek 


pieniężny, a nareszcie. ustanowiono przed 


na | komisje przy wymiarach podatku obroto- 


| 


rzeprowadzić natych- | 


| 


knotów i ograniczenie kredytów wprawiło 
rąchityczny przemysł sowiecki, żyjący 
głównie na koszt subwencji państwowych, 
w położenie prawie katastrofalne; zaczęło 
się masowe unieruchomianie fabryk, a licz- 
ba zaprotestowanych weksli f:bryk pań- 
stwowych wzrosła w lutym o 32 procent. | 


Reformy planowane przed kilku miesią- 
cami na terenie handlu zagranicznego po- 
zostały na papierze, podczas gdy w ostat- | 
nich pięciu miesiącach nowego roku gospo- 
darczego (od października 1925 do lutego 
1926) nadwyżka przywozu nad wywozem 
wymogi wt 68.100.00 rubli, 

Zarządzenia administracyjne w dzis- 
dzinie regulowania cen w drobnym handlu 
nie wykazują wobec gwałtownego głodu t9 
warowego żadnych pozytywnych wyników 
natómiast stwarzają wyłącznie atmosferę 
ażiotażu i większej spekulacji. 

Stałóść czerwońca może być przywró- 
cona w radykalny sposób tylko przez wpro 
wadzenie w obieg nowych wielkich ilości 
towarów, których wieś rosyjska potrzebuje 
w silnej mierze. To jednak możliwe jest tyl- 
ko w drodze rozszerzenia produkcji we- 
wnętrznej, a zarazem ywięłkszenia przy- 
Wozu. 

I jedno i drugie wymaga atoli olbrzymich 
kapitałów, Szczególnie wielkie środki po- 
trzebne są dla przemysłu, który wymaga 
radykalnego odnowienia starych fabryk i 
wystawienia nowych fabryk. Rdzeń kryzy- 
su jest w tem, że stosunki ekonomiczne 1 
polityczne, panujące obecnie w Rosji nie 
zawierają warunków niezbędnych dla roz- 
woju sił produktywnych i dla nagromadze- 
nia kapitału w kraju oraz niezwykle utru- 
dniają zdobycie kredytów pieniężnych i 
towarowych zagranicą. 


pierwsze półrocze 1926 r. w wysokości jed- 
nej piątej przesunięty jest do 15 czerwca, 
Podatek przemysłowy za II półrocze 1925 
roku, który płatny jest do 15 maja, rozło- 
żony zostaje na dwie raty. 

Drugą poważną ulgą jest przyznanie tt- 
rzędom skarbowym prawa ograniczania e- 
gzekucji do wysokości oznaczonej przez 


wego za Il-gie półrocze 1925 roku, o ile 
wniesiony został rekurs. Co do różnicy 
sum egzekucja zostanie wstrzymana do cza- 
su rozpatrzenia odwołań przez komisję od- 
woławczą, Odwołania rozpatrywane będą 
przy współudziale rzeczoznawców repre- 
zentujących miejscowe organizacje $ospo- 
darcze, (w) 


dwoma laty t. zw. jedyny „podatek rolni- 
ezy". 

Jednak; skromne nazwy tego podatku 
też nie zadowoliły chłopa, który wogóle 
nie chciał uznawać żadnych ciężarów na 
rzecz „swego” rządu, 

Obecnie kierujące koła sowieckie, 
chcąc za wszelką cenę skaptować chłopa, 
śpiesznie przeprowadzają reformę niemal 
calkowicie czyniącą zadość „podatkowym 
marzeniom' chłopstwa rosyjskiego. 

Wedle nowej ustawy podatkowej, znie- 
sie się całkowicie „jedyny podatek rolni- 
czy", który zastępuje podatek dochodowy. 
Ten ostatni obowiązuje jedynie zamożnych 
chłopów. Większość zaś rolników zwalnia 
się od jakichkolwiek świadczeń na rzecz 
państwa i samorządu, mimo, że posiadają 
wilara gcepedarkę eclh., która jest źŹró- 
dłem utrzymania siebie i rodziny, Ponadto | 
projektowano 60 proc. wszystkich docho- | 
dów z podatków ustąpić na rzecz samorzą- | 
dów miejscowych. | 

Rzecz oczyw.sta 
ła ośromny opór 
wych, 


> 


że reforma la wywala- 
ze strony kół finanso- | 
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„GŁOS POLSKE, 
Łócz 
6 maja 1926 r. 
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Zwyżka kursu dolara 


w obrofach pozagiełdowych 


Dzień wczorsjszy przyniósł nieznaczną 
zwyżkę kursu dolara w obrotach poza- 
giełdowych. Oficjalny kurs dolara na giek 
dzie warszawskiej pozostał niezmieniony | 
wynosi 9.90, 

W Łodzi na prywatnym rynku walut 
obcych dzień przeszedł naogół spokojnie, 
Ilość dokonanych tranzakcji była niezna- 
czna i dopiero w godzinach przedwieczor- 
nych dało się zauważyć pewne ożywienie, 
wyrażające się zwiększeniem popytu na 
waluty obce, Fakt ten stoi niewątpliwie w 
związku z wiadomościami o dymisji gabi- 
netu, 

W godzinach przedobiednich w Łodzi 
dołarami obracano po 10,45 w płaceniu, 
10.48 w oddawaniu przy nieznacznym fit- 
chu, lecz mocnej tendencji, 

Qloło godziny 7-ej, pod wpływem 
wiadomości z Warszawy, kurs zwyżkował 
do 16,50 w płaceniu, 10.55 w oddawaniu, 

W Warszawie również miała miejsce 
zwyża prywatnego kursu dolara, który 7 
10,42—10.44 zwyżlcował do 10.50 —40,53, 

Banik Polski ofisrował w dniu wczoraj. 
szym za dolara zł, 9.88 (rz.) 

o 


Rynek pieniężny 
Warszawska gielda urzędowa. 


„WARSZAWA, 5-go maja (Pat) — Na: 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujcąe: 


Dolary 9.90 
Franki franc. —— 


C7FKI 
Belgja 31.06 
Holandja 398.05 
Londyn 48,16 
N. York 9.90 
Paryż 31.75 
Szwajcarja 192.00 
Wiedeń 14020 
Włochy 39.87 
Sztokholm —,— 
Kopenhaga —— 
Praga 28,80 
Pożyczka dolarowa 75.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 156. — 
Pożyczka konwersyjna 32.50 
8 proc. pożyczka złota 147. — 


4 i pół proc. listy zastawne ziem 
23.75 


4 i pół proc. obl, m. Warszawy przed: 
wojenne 18.25, 


5 pr. obli. m. Warszawy złotowe 32,85 


4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
złotowe 29.90 


skie 


Gietda ahcjowa 
Bamk Polski 49.00 — 48.25 — 48.35 
Bank Dyskontowy 5.45 — 565 
Bank Handlowy 1.65 
Bank Zachodni 0.85 
Bank Zarobkowy 4.00 
Cerata 0.36 — 0,34 — 0.35 
Kijewski 0.06 
Spiess 2.20 
Elektr. Dąbrow. 
Czersk 0.18 
Częstocice 0.65 
Gosławtce 1.05 
Cukier 1.55 
Węgiel 1.75 — 1.76 — 1.75 
Litpop 0.50 
Modrzejów 1.80 — 1.85 — 180 
Norblin 0,80 


— 1.00 


holowania złotego. 


W dniu 5-go maja 1926 r, 


Za !00 złotych: 
Zurych 50.50 
Berlin 40,59 41.1 
wypl. na Warszawę 40 59—40.61 
Poznań ' 40.54 - 40-58 
Katowice 40,44 —40.66 
Gdańsk 5' 51—71.44 
wypł na Warszawę 50.51 — 50 44 
Praga k 337.50) 
Wiedeń czeki 69 00—7f,00 
; banknoty 60,60—70,.00 
Londyn 500 


Notowania viettaa w Londynie. 


LONDYN, 5go maja (Pat)  Zamknię 
cie giełdy, | 

Nowy-lork 4.55 50 
Holandia 12 08,25 
Francja 155.95 
Belgja 181.00 
Nłochy 120 90 
Niemcy 20 38.— 
Szwajcaria 25 07,50 

W 1a 33,750 
Poringalja 2,535 
Dania 198.58 50 
Szwecja 18,14 50 
Not weQ)8 224 0 
Heis'ngforB 195,12 
Praga 
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6V. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. = Nr. 123 


Stracone skarby polskie 


Wspaniała galerja obrazów w Londynie 


W muzeum w Londynie, w „Dułwich | 


G: liery” , zmaśduie się duża kolekcja dizet 
sctuki, przeważnie obrazów, zakupiona w 
18-ym wieku przez króla Stanisława Au- 
gusta dla muzeum Narodowego za znaczną 
sime. 

Na poczet zakupionych dzieł król Sta- 
nstaw Augus t wpłacił li Nradziettąt tłysię- 
cy dukatów złotem, SEPIE zaś należ- 


ność, wicibec smutnych wypadków politycz | 


ny ch w Polsce, nie była dopłaconą i obira- 
zy pozostały w Anglii. 

Pomiędzy arcydziełami sztuki zeańsją 
se: dwa obrazy Teniensa, Van-Dyck 
Rembrandt, tudzież wele bezcennych dzieł 

mistrzów holenderskich i qi 


Czyżby nie było sposobu teraz lub póź- | 


miej, o «le moment będzie odpowliedniejszy, 
EAEE OE E EE kaanan] 
DJAMENTY Z WEGLA, 


Próby syntezy djamentu, który, jak 
wiadomo, jest czystym, krystalicznym we- 


glem, przeprowadzał Moissan już w roku į 


1892, O!rzymał on drobne, przezroczyste 


kryształki o średnicy najwyżej pół milime- | 


tra, Próby, przedsiębrane przez innych 
chemików, dały jeszcze gorsze wyniki. 

Produkcja więc syntetycznych kamie- 
ni szlachetn., których bezwarunkowo nie 
należy identyfikować z fałszywymi, ogra- 
nicza się dziś właściwie do rubinów i sza- 
firów, Rubiny syntetyczne wyparły zupeł- 
mie z handlu t. zw, rubiny rekonstruo- 
wane”, które wyrabiano przy końcu ze- 
szłego stulecia i z początkiem bieżącego 
w Genewie (stąd nazwa „rubiny genew- 
skie”) i Paryżu rzekomo przez stapianie 
drobnych rubinów i odpadków ze szlifo- 
y wania, 


wielka uczta dla ` 
PiaoFeh łodzianek! A 


Dziś... 


Ślub dla pozorów ! 


Rozwód wnuczki hr, Tołstoja 


Hr, Wiera Tołstoj, wnuczka Lwa Toł- | Jako podstawę do rozwodu pode ła, że ślub 
| stoja, zaślubiła w r. 1922 w pewnej 'wsi bo- | był zawarty z pominięciem praw obowią- 
| Śdickiej osiadłego tam kupca z Pragi Ba- | zujących w Czechosłowacji « Jugosławii, a 
oh- , celem jego było tylko upczorowanie przed 
światem ich miłosnego stosunku. 
Bakowsky, który był dzwniej mólionerem, 
wskutek. mielkorzystnych interesów strecit 
cały majątek, co też było jedną z pnzyczya 
rozwodu, a panl Wiera woli dzisaj, aby 
jej dziecko uznane było za nieślubne, ale 
nosiło nazwisko hr. Tołstoja. Sąd uznał 
małżeństwo za nieważne, 


zająć się tą sprawą i zatracone skarby od- 
zyskać, 

W Londynie galetrja nosi nazwę „Polish | 
Gallery" pomimo, że ni ma tam ani jedne- 
go obrazu piolelkiego. Departament sztuki! 
win en należycie sprawę tę wyświietrić i do 
apin.ji publicznej podać, Prawnicy nasi mo. 
gllby też głos zabrać. w kwestji przedaw- | 
nienlla i restytucji praw. 


| kowsky” ego. Ślub odbył się według 
rządku mabi metańsk'ieso, 

Obecnie przeniosła się grani Wiera z 
dzieckiem, jakie urodziło się z tego mał- | 
żeństwa, do Pragi fi zażądała w sądłie cy- | 
willrym um.eważnienia zawartego związku 


Zmartwychwstająca stolica Japonii 


hysi frębacze i owłosieni 
skrzypkowie 


| Najnowszy wynalazek na porost 
| włosów 


Jest nim.. gra na skrzypcach 

Pewien angielski profesor poleca na pos 
| rost włosów mzwykę a szczególnie grę na 
|sprzypcach, Ludziom, Którzy grają na 
| skuzypcach, umosną włosy, chociażby już 
| mieli początkk łystny, Dość liczne dośw:ad- 
| czenia wykazały skuteczność gry na instru- 
mentach strunow, na porost włosów. Kto 
natomiast gra na instrumentach dętych, 
| prędko łysteje. Powodem tego ma być zda- 
| niem uczomych fizyczny 'wysiłek, który 
ujemnie działa na bieg krwi, skutkiem oze- 
go korzenie włosów nie otrzymują potre- 
bnego odżywienia. 


został odbudowany w parku narodowym 
monumentalny gmach muzeum, 


w ubiegłym roku straszliwem trzęsieniem | 
| ziemi, kosztem dziewięciu miljonów jenów, ! 


W Tokjo, stolicy Japonji, nawiedzione! | 


="; KIFE 


D „Kiedy mężatka jest żoną” 


Wielki dwugodzinny program salonowy w 1i-tu olbrzymich aktach. 3 programy jednocześnie. Wstrząsający ì porywający dramat nędzy morałnej ame- 
rykańskich miłjarderów, podług znakomitej powieści „Szkoła życia”, Prawda życiowa bijąca w oczy tysiącem blasków! Olśniew. przepych wystawy! 
Najmodniejsze stroje kobiece! W rol. główn.: Czarująca gwiazda szwedzka niepospolłcie piękna majestatyczna Sigrid Holmquist | mity Conway Tearle. 


2) TYGODNIK PATHE Nr. 3 — Najnowsze bostony Paryża 
3) DWUAKTOWA KOMEDJA pełna humoru i śmiechu. 
Orkiestra dostosowana ściśle do obrazu pod batutą p. KANTORA. 


Na dzień 16 maja 1928 roku o godz. 9 rano zwołuje ` RIM . a Dr. med. 
się w lokalu T-wa, ul. Zielona 25, Towarzystwo „ORT | Baczność! Urzędnięzka-kasjerka Zygmunt 
OGOLNE ZEBRANIE szkód: dydakki nz R | Wykwinfny magazyn obuwia z poważnemi referencjami, względ- atyner 
Łódzkiego Żyd. Tow. Niesienia Pomocy Głuciio- ik: ch 7 ZP R ke nie. z gwarancją, potrzebna. Oferty pezaeda ros b 
ih AE Aa ri) Hafia Bpi ietzy, | szczegółowe sub, „Zaufanie“ do ja gz: 
aftu maszynowego i ro- 4 « A 
x EAD E PPBM bót ręcznych; ĆRGEIGLNT ANA 25, Administracji „Głosu Polskiego". mae Acz: 1—2 
7 REX j t 6 siada wieiki wybór obuwia według 
2) Wybór Prezydium; HIT) Modniarstwa; PE i M 3 Piramowiesa 11, 
3) tad, rachunkowego za rok| IV) Manicure 'u. PoS eer EENE do d. " Materiały SĄ Fer 
| awczy ; imuie si ; ie (| 15.V 2u r. wielka wyprzedaż obuwia na ubrania męskie e 
5) karze będę hs rewizyjnej YA Po RZA ZER SOTAT i starszych: fasonów i dalee ata damskie su Kn o etc i J Dobrowolski 
. 920; ; ir Eiri ; niskich 52—5 
6) Wnioski członkó tząd t -WA, . 4 2360— z 3 | Uh Je 
w bra, po SEA E eI A karów AŻ ETa NAJWYŻSZE CENY PŁACI ZA kupuje się najkorzystniej | Choroby skórne ` 
przewidzianej w par 29 ustawy T wa, zebranie odbędzie się 5 w handlu sukna i kortów weneryczne 
w li terminie tegoż dnia o godz 11 przed poł., które bę BRYLAT Į BIŻUTERJĘ|q w iecznicv nrzy ul 
dzie prawomocne bez względu na liczbę obecnych członków, S ólnik ) W Wa ner PTE pa na Fi 
ma | p i KWITY LOMBARDOWE e e od 11—12 ı 4-5p 
(chrześcijanin) I FIJAŁKO, Piotrkowska 7, Tel l 51-40 ul. Traugutta (Krótka) RET. | I. 


Pensionat dla dzieci 


pod kierunkiem 


D-ra Wandy Kauiman-Hirszbergowej i Felleji Kędrzyny 
kolej, Andrzejów . 
Opieka lekarska zapewniona. 
Łódź, ul. >ienkie- 


w majątku Bo esławów (I kim. od stacji 
Miejscowość sucha, lesista 
Zgloszenia przyjmuje Felicja Kędrzyna, 
wiczą 57, m. 41, Ill p., lewa oficyna, od 5—5 pp. 


Ogłoszenia dropne licza Się po 10 

groszy za wyraz, Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy 


SPRZEDAZ i KUPNO 
EIST EE ZZOZ YE PRE 


z kapitałem około 200? dol dla udzia- 
łu w nowym, sprowadzonvym z zagranie 
cy artykule, poszuk wav przez przede 
siębiorstwo z branży znej istnieją- 
ce w Łodzi od kilku. stu lat, Łask, 
oferty sub „Rentabel* do admin pisma, 


Modele Paryskie 


SPRZEDAJE PRACOWNICA 
MAGAZYNU KAPELUSZY w PARYŻU 


Przyjmuje obstalunki. 1547 
2565—2] Gdańska Nr. 42, m. 8, front. 


ZĘBY 


zzsk prea 
kupuje 
I, FIJAŁKO 
Piotrkowska 7. 


Monter-ślusarz 


dobrze obznajmiony z maszynami wy- 
kończa:niczemi może się zgłosić. Zasła 
dy Włókiennicze KAROL T. BUHLE w 


2371—3 | NOGE SE | Łodzi, S. A, Hipoteczna 10. 


gwar” an Seg i pne pracy, 


OGŁOSZENIA DROBNE SSIES 


inteligentny mężczyzna, imwałida na tewe rękę, 
poszukuje zajęcia w charakterze wożnego lub 
portjera, Może złożyć kaucję do dwóch tysięcy 
złotych. Oferty pod „Uczciwy“ do niniejszego 
| pisana, 2365—3 


AASE EEEE OWE 
GIEŁDA PRACY 
EAEE i PREDKĄZ Ja AÓOEO ZEE ZE AEC A CZAOZOKÓA 


ZDOLNY CHŁOPIEC 


LOKALE i MIESZKANIA 
mamme 


wełniane i jedwabne przerabiamy na modne chu- 
stki najnowszych fasonów. Południowa 
26, 


piesek dwumiesięczny do sprzedania, Główna 32, 
4, 2348-3-h 


REJPINCZER 


SWEATRY I JUMPRY 


28, m. 


2340-3-k | m. 2 


WARSZTAT STOLARSKI 
przy Górnym Rynku do wynajęcia. Wiadomość 
u gospodarza, ul, Napiórkowskiego 7. 


2359—2-m 


DOMEK Z OGRÓDKIEM 


w Łodzi lub na przedmieściu, ewentualnie w Zz] 


rzi poszukuję do kupienia, 
proszę skladać w admin. 


a 


Oferty pod „S, Ta 
„Głosu Polsk,“ 2368-3-h 


TYT PORE TE 


Redaktor i wydawca: Jam Urbach. 


wspólny gabinet, 
oddam lekarzowi. adwokatowi 
Od 15 maja do końca września można korzystać z 
reszty mieszkamia. Traugutta 8 II p. m. 6. 2325-2-m 


TRZY POKOJE 


poczekalnia i oddzielny pokój 
lub jnżynierowi, — 


POKÓJ 


do wynajęcia z'niekrępującem wejściem z świa- 
tłem. Może być dla dwóch panów. Kapernika 57, į 


2320-2—m 


o — 


DO ODDANIA 


duży pokój słoneczny, ewertualnie dla bezdziet- 
nego małżeństwa, Wiadomość: Cegielniana Nr. 8, 
| mieszk, 3. 


2356—1-1 | 


- POKÓJ Z KUCHNIĄ 


do wynajęcia na Piotrkowskiej z maa elek 
trycznem i 


wodą. Oferty pod „Od zaraz“ 2367 | 


17-1etni z wykształceniem czteroklasowem poszu- 
kuje zajęcia, Wiadomość w piekanm Pabjanice. 3 
Kopernika Nr. 17. 2327-3 


— — —- mm 


ZDOLNA 
krawczyni poszukuje szycia w domach prywat- 
nych. Szyje suknie wieczorowe i towe oraz 
kostjumy i płaszcze. Wiadomość: ul. Piotrkowska 
nr, 105 u p. Łęckiej. 2305-3 
ZDOLNA PRASOWACZKA 
poszukuje prasowania do domów prywatnych. 
Wiadomość: Nowo-Cegtelnłana Nr. 29, H. Sa- 
łagacka. 2358—3 


INTELIGENTNA PANIENKA 
poszukuje posady 8 8 oun Oferty do Gto- 
su Polskiego“ pod ,, 2361—1 


W drukarni 


POTRZEBNA 


intefigentna wychowawczyni do dzieci. Rozenberg. 
Kilińskiego 60, poprz. oficyna, IM piętro. (2338 — 


POTRZEBNA SŁUŻĄCA 
z gotowaniem. Ulica Piotrkowska Nr. 257, Kwa- 
śnłowóki, 2362—3-Dz 


FACHOWIEC-OGRODNIK 


obznajmiony z Poz rolną, poszukiwany. pca 
ka kapeluszy, Targowa 2 2256-3 


MECHANIK 


na maszyny do szycia specjalne į familijne. Przyj- 

mię posadę we większej szwałm lub we wyk ní- 
czalni. Zgłoszenia do .Gofñca Wieczornego" tod 
„Mech A 


„Głosu karni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 86, 


